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URASŁAW — Ksjęgajnia T -w a -,Lot‘
BIEN1AK0NIE — B jfe t Kolejowy.
BARa NOWICZE — ni, SzeptycKiego — A. Laszu.K. 
DĄBROWICA tPolesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Włddzjniierow 
GRODNO -  Księgarnia T -w a „Ruch".
HORODZ1FJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyiiski. 
IW1EN1EC — Sklep tytoniowy — 5. Zwierzyński.
Kl ECK — -Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S Alateski.
A10Ł0DECZN0 — Księgarnia t - w a  „Ruch".

MEŚV. lEz — uL Ratuszowa — Księgarnia Jazwjńskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-w a ,Ruch",
OSZ Mi AN Ą — Księgarnia spółdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
S . OŁPCE — Księgarni' T-w ? „Ruch".
SŁCNi-U — Księgarnia D Łabowskiego, ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚW1ĘCIANY — M Lewin —Bjuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
W1LEJ-KA POWIATOWA — »!. Mickjewjccn 24, r .  Jucze.csi.a.

* PRENUMERATA' o fa fe c z n a  z oflnta ienJem do domu, lub z 
przesyn pocztowi, 4 zł„ zagranicę 7 z*. Komo czekowe PKO. 
Nr, 8025&. W sprzedaj y aetai, cena po!edynczegc n-ru  20 gr.

Ooiatu pocztowa niszczona rycuhw n.
Redakcja ręKopt&ow mczamowionyca ni* zwraca Adnuniatno 
cja n|« uwzglęanif z a s t r a te r  do co rozmieszczenia ergtosz**.

CENY OGŁOSZEŃ: w |eiw  milimetrowy j_±jinzpałtow y na lUuni* E-ej i f -* j g»„ 48. £a te k s ta r  15 gr. Kermafcit',-. ort* 
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Jedno z ostatnich zdjęć por. Żwirki i inż. Wigury przed tragicznym odlotem do Pragi.

Cd byłe przyczyną katastraf.

Czarno nieftieis
Już o pół do dziesiątej mówili sobie 

ludzie w tram w aju , na ulicy: — sły­
szał pan, podobno  Żwirko zginął. —
Skąd pan wie? —  Mówił ktoś...

P ra sa  się nie popisała . P ierw szy  d o ­
datek  nadzw yczajny  w yszedł dopiero  o- 
2-giej popołudniu! W ydało  go najospal-  
sze pismo, ale zato biegłe w nekrologach 
— Kurjer W arszaw sk i.  Gdy pierwsi chłoń 
cy wybiegli na Nowy Świat krzycząc d y ­
szkantam i: ka tastrofa  por. Żwirkoooo, 
s tra szna  smierc por. -Żwirkiego —- byli 
w jednej chwili rozbrojeni T łum y w y ­
dzierały sobie k ilkunastow ierszow e arku 
siki, nieznajomi zupełnie czytali razem 
hiobow e słowa.

Rano pow ta rzano  sobie wie.śc o k a ­
tastrofie z niedowierzaniem : słyszałem, 

że... Ach cóz za bzdura, taki lotnik jak 
Żwirko, kto też mógł w ym yśleć tę g łu ­
pią plotkę... I choć pół m ias ta  szeptało  
to sam o —  nie wierzono. Nie chciano 
wierzyć, Ż w :rko, um iłow any Żwirko 
miałby zginąć.

Naw et dodatki nadzw yczajne  miały 
w id u  T om aszów . Kłamstwo, bujda! Lu­
dzie się bronili przed zniszczeniem sw e­
go ideału, przed tak  szybkim, bezlito.r- 1 
nym końcem bohatera .

Je d n a  u w a g a  c isn ę ła  s ię  w szy s tk im  Komisja techniczna wysłana na miejsce wietrznej od W arszawy wynosi około 350 km.
na  u s ta :  co za p ec h ! Ja k im ż eż  p e c h o -  wypadku nie zdała jeszcze oficjalnej relacji o Huragan, w który wpadli Żwirko i Wigura, 
wvm  n a ro d e m  i& steśm v I indhero- C o - P u z y n a c h  katastrofy samolotu por. Żwirai przyszedł nagle, gdyż inaczej tak rutynowany 

y J ' >■ u e rg , '-O jednak wynika, ze spostrzeżeń lotników pilot, jak ś. p. Żwirko ominąłby go lub też wy
ste , P in e d o , B y rd , d o k o n a li sw y ch  w ie l-  którzy przybyli na miejsce, oraz słyszeli zezna lądował przed czołem ourzy.
k ich  czy n ó w , p o d n ie ś li d u ch  n a ro d u  i ni! świadków, wydaje się hyć wykluczonem. Katastrofa wydarzyła się w Bramie Moraw-

- . ab i katastrofa była spowodowana przez janis sKiej, będącej bardzo niebezpieczną dla lotni-
zy ją  sobie dalej, la ta ją  d a le j. Nam  s ię  defekt techmc ny aparatu. Samolot był kilka- kuw> gdyz panuji} w rlip: CZęsto S-Ine prijdy
udał jeden lotnik, nareszcie m ie liśm y  je- kro tm e. sprawdzany zarówno pjzez Challen- gwałtowne burze i trąby powietrzne. Dotąd 
, geem  jak i trzeu ostatnim /lotem  do Pra- piioci omijają zwykle Bramę Morawską i w0

dnego  s u p e i -a sa  i za iaz  Katasti c . . l . gi. Nie znaleziono w mm żadnego defektu, lecieć ponad górami, niżH nad tą  zdradliwą
RW D , n a s z a  d u m a , chluba —  s trz a s k a -  i m  wi?c pfzyczynY wypadku szukać należy a0|iną.

wyłącznie w fatalnych warunkach atmosfe- , 
n a , g łu p i w y p a d e k  u a tu ia ln ie , a le  w k a -  Vcznvci. jak p“ y[? szt:1®5%, m j u ż- - 2 \!rko ‘ Wl. . .  . ,, gura padu wlasme ona.ą zaburzeń atmosferycz
c cach m ózgu  św id ru je  m y ś l: w sz y sc y  SZALONA BURZA nych, panujących nad Bramą Morawską,
o k rzy c zą , że n a s z a  m a szy n a  n ic  n ie  w a r  Około godziny 8.10 rozszalała w okolicach
ta  h  fu k sem  nr?i sz ła  Ch-iHero-e Cieszyna straszliwa burza, o której sile może ZLE PRZECZUCIA

D , . b dać wyobrażenie iakt, że w pobliskiej Wiśle Porucznik Żwirko miał przed swym lotem
P ro śc i ludz ie  m ruczeli —  to  ro b o ta  huragan wyrwał szereg drzew z korzeniami, złe |MZOę ZUcia już oś takiego jest w psychi-

Niemców, kom unistów, zepsuli w  nocv .W samyf”  zas Cif szVaie !est ^ ‘ele T izew po' ce lotniczej, ż t działa jakiś szósty zmysf, który 
. . . .  , . ,  . . . łamanych. Burza trwała około 2(. minut. ostrzega przed nieszczęściem. Nie rnial ochoty

samolot, cncieli usadzić  .wirkę, gdzieby  Porucznik Żwirko i inżynier W igura prze- lecieć do Pragi. On, który przebył najeżony
taki specjalis ta  się w ykropił  __  tu  b y ł lecieli ponad Cieszynem około godziiy 8 ej. trudnościami raid dookoła Europy, termin oa-

. , . Równocześnie s/la  od Brna ku Katowicom lotu do Pragi odkładał i zwierzał się przy-
SZWindei... straszliwa burza. Lotnicy musieli ją zauważyć, jaciołom, że wolałby zostać i odpocząć.

Kucharki la lu  łzu  rln rn sn łu  W f zru ii a,e zapewne pióbowali się przez riią przedo- W  piątek wieczorem, a  więc na dwa dni 
y  y  0 ' ' J stać, gdyż umówili się z kierownikiem ekipy przej  katastrofą, wziął na bok swego przyja-

.eszcze w y rz u c a ły  sw ym  strażakom , że polskiej, która już poprzedniego dnia wyle- cjeia kapitana Komara i powiedział mu:
nie s ą  lotnikami, że lać wodę, a latać cia*a do ^ ma> że przybęi ą tam o 9-ej rano — Stucnaj... A nawet gayby coś ze mną...

ja k  Ż w irk o , to  ca łk iem  i„ „ a  k a r je .a  -  BlJ* 2 T  . . ^  * '
le ra z  ch lip i., p a t rz ą c  n a  ic ia n ę  k u ch n i, ^  .  -  c i i  9  w * » !  -  * * *  *  kapitan
g d z ie  p o d  ta rk ą  p rz y le p iły  fo to g ra tję  mudeli się już orjentować, że burzy nie prze- Komai
Ż w irk i w y c ie t K u rie ra  będą i postanowili zawrócić. Szalał huragan — N e. To tylko na wszelki wypadek. Ale

y y ą i z szybkością ponad 100 kim. na godzinę W ta- żonie mojej nie wsjrominaj o tej rozmowie.
P e łn o  w  m ieśc ie  w ie lk ich  p la k a tó w  kim wypadku lotnikowi nie pozostaje nic in \y  niedzielę rano wyleciał, by już nigdy

7 wize ru n k iem  Ż w irk i i an o n sem  /< n i-  nek0> iak przed huraganem uciekać i zualeać n!e wrocic...
’ P gdzieś miejsce co lądowania, aoy bur^ę p.ze- inżynier Wigura przed odlotem na mię- 

sz e  sw e  w sp o m n ie n ia  o lo c ie ; ja k ż e  czekać. Huragan tak silny grozi samolotowi d y ~  J  av P k : testain^ Ł

smutnie w yg ląda  teraz ta  tw arz  w be- Jż S ^ Pw S u  “  d l ^  ■ - s b e  .. go w swem biurku. Gdy rocił
rec ie , p la k a ty  w y d a ją  s ię  c iem ne, k a ż -  ' Udv znalezii si< nad Cierliskiem dojrzeli pWWî ‘
d y  w m yśli o b w ija  ren p lą k a r  -  w ^ k o  i o ' J  r ić  „ ó . i  o z„ch
o b w ó d k ą . gainik. Nad lasem zaczęli się lotnicy obniżać, Przeczuv nCh. to tylko n sz pizesąd lotniczy.

W ie c z ó r  W -jrs 7 a w r I i z p in ic io w ił SamoWt na wolnych obrokach motoru zaczął o t  ia 11?'ałem z,e Przeczucia, gdy lec.alem na
W iec zó r W a rs z a w s k  z a in ic jo w a ł p,anow aj r „ n M( rawdo,zdobnie tłumączy, rald. s p a łe m  nawet testament, a wróciłem

sk ła d k ę  n a  sa m o lo t d la  Ż w irk i, w  ty - ze świadkowie katastrofy ni a słyszeli warkotu zdrów i cały.
dzień  zebrano  p ra w ie  30.000 z ł ;  d z iś  motoru. Kiedy samolot stracił s z y b k o ś ć -  Testamentu jednak inż. Wigura nie zni-

' . . .  . wiatr rzucił nim o las. Prawe skrzydło zawc- szczył. W kilka dni później zginął pod Cier-
K u rje r C z e rw o n y  przyjm uje już sk ła d k i dZiid o jakieś wysokie drzewo i katastrofa lickiem...
n a  n o m n ik  d la  Ż w irk i —  k to  nie zd n żo ł stała się już nieuchronną. Za hipotezą, że skrzy

, KTO lue z u ‘iz -/ł  dł0 sanioloti odpadło wskutek u terzenia o PLANY ZABITYCH LOTNIKoW
d ac  n a  sa m o lo t, da n a  ł im ien  n a g ro b n y , drzewo, przemawia fakt, iż tylko część skrzy . . . .

Ż w irk o  b v ł D ierw szvm  cz ło w iek ie i d,a ^m olo tu  została oderwana, a nie całe Tragiczna smierc por. żwirki i inz. Wi-
Z w irk o  oy i P e w szy m  cz ło w iek ie i , skrZydło Zrtszią  oberwanie się skrzydła sa- gury jest niepowetowaną stratą dla polskiego

CO w p ra w ił c a łą  W a rs z a w ę , b e z  re sz te k , mo przez się w warunkach, w jakich wyda- lotnictwa. Nie prędko znajdą się ludzie, kto-
b ez  m a lk o n te n tó w , b ez  z g rz y tn ik ó w  —  w  'vJyJ^) są_katastrofa, nie mo/.na sobie zupełni rzy j,ęda m0gji zastąpić najlepszego pilota i

e n tu z ja z m , b ęd z ie  on te ż  p ie rw sz y m , po  V Kiedy ^ o j o t  straciwszy po nadłamaniu " z na'wyb,lll,ejszych polsklch konstr"-
k tó ry m  ż a ło b ę  w d z ie ją  w szy scy , n a p ra w  ski zydla równowagę, uderzył o drzewo, obaj k orow. ^

- lotnicy wypadli, ponosząc śmierć na miejscu. Za kiłka dni por. Żwirko miał przystą
d ę  w sz y sc y  Karo. Odległość miejsca katastiofy w lmji po- pjc d0 proby pobicia rekordu światowego na
__ _  ^  wysokość w specjalnie do tego celu przygo-WILfcNSKI KOMITET UCZCZENIA S. P. POR . ŻWPF1 towanym samolocie ,,RVVD7“. Rekord ten był

Na odbytem we wtorek zebraniu przedsta- z e s i -  prezyaent miasta Maleszewsl.i i ko- )uz Porucznika Żwirkę pobity w ro-
wicieli wszystkich sfer społeczeństwa wileń- mendant miasta ppłk. Błocki, skarbnik — dyr. ka a '  z powodu przyczyn .oi mali ch
skiego powstał pod przewodnictwem p woje- Maculewicz, sekretarz — dyr. Romer. nie został zatwieidzony przez federację Iotni-
w dy Beczkowiczo komitet obywatelski trw a w  wyniko obrad obydwóch komitetów, ob ' z? w  Paryzu' 0becnie miał P°’ żw irko p0‘ 
łego uczczenia pamięci żwirki i Wigury. SZerniejszego i wy KOnawczego, postanowiono: bić ten rekord ponownie, obiecując sobie osią- 

Zehranie zagaił prezes LOPP-u wicewoje- Na pogrzeb do stolicy udaje się delegacja, gnać wynik jeszcze lepszy,
woda Jankowski, przypominając podniośle, ra- złożona z prezyuenra miasta dra Maleszew- Próba pobicia rekordu odkładana była tv!

osne chwile pobytu lotników w Wilnie, ich skiego, prezesa LOPP-u wicewojewody Jan Ro z£ , „ na . Londynie konstru- 
prostotę i ogromną skromność, którą zaskar kowskiego, prezesa kolejowego Komitetu LOPi* , , ^ Y \  . . .
bili sobie sympatję oowszechną. Niestety   Butkiewicza,, przedstawicielki Akademickiego k łe rły  apara.tu zamówili specjalne migło.
mówił — ci ludzie, na których Rzeczpospolita Aeroklubu H. Przygodzkiej, oraz przedstawicie Śmigło to dziś rano zostało dostarczone do
cała liczyła, że w dalszym cugu  jxa. afią sku- la młodzieży szkolnej Henie Borowskiego, bra W arszawy. Ale któż pobije rekord?, 
lecznic nracować dla jej chwały, na chwałę lot- ta wujeczn. g r ś .p. por Żwirki, ucznia 6 klasy ,nzynier w i„ura ltliat „ r7Vstapić do tech-
nictwa polskiego — nie :yją, przeszli do hi- gimn. Slowacłńego. Delegacja złozy wieńce. . J & , , . .
storji. W  całej Polsce, we czwariek w dniu W dniu pogrzebu, we czwartek 15 bm od- nicznego opracowywania swyc ■ spostizezea
jKjgi/.ebu, odb  dą się uroczystości żałobne będzie się w Ostrej Bramie nabożeństwo ta- z międzynarodowego raidu awjonetek. Spo
szczególnie tu, w Wilnie, skąd pochodził zw ir łobne, za duszę ś. p. por. Żwirki i inż. Wigu- strzeżenia te miały posłużyć inżynierom Ro- 
ko, ideały 'otników bonaterskicl winny znaleźć ry, przy udziale stowarzyszeń i organizacyj „ lllskiemu Drzewieckiemu i W igurze do ulep- 
jak najsilniejszy oddźwięk, przez zespoloną ak które przybędą z pocztami sztandarowerni. — . . ’ . m im .i  ■ <.
cję w kierunku utrwalenia ich pamięci czynem W tym samym dniu Radjo wileńskie zorgani szeI,i3 *ATU pła > iwca „RWD i stworzeni no- 
-ealnym, t. j. zebraniem funJuszów już to na ?njf orzed mikrofonem w swem stud>o żałobną wego modelu na następny chalenge. Pasiono- 
miedzynarodowe zawody r. 1934, już to na akademję. nowało ich zagadnienie powiększenia szybko-
inne cele, związane z pracami poległych lotni-  ̂ W  sobotę 17 bm o godz. 19-ej oabędzie ści samolotu, przy zachowaniu jego ciotych-
ml' s'? ur,1czystL ppwsz chna akademja żałobna czasowych walorów zwrotnosci. Konstruktorzy

Na przew Ddniczącego zebrania zaproszono w łvie"  sali miejskiej. odbyli już na ten temal wstępne rozmowy,
p. w- ąewodę Beczkowicza, który też stanał Komitet wykonawczy postanowi! zajać się Oczywiście spostrzeżenia inż. Wigury, poczy­
na czele obszerniejszego komitet złożonego z na lastępnych posiedzeniach realiz-cja wnio- nione p o d g ^  j0tu, miały bezcenne znaczenie, 
ogołu tak licznie zebranych reprezentantów Wi skoAv red. B. W. Święcickiego uczczenia ś. p. . T . f , . .r
leńszczyzny. W ybrano komitet wykonawczy, w żwirki przez nazwanie jego imieniem jednej z W igura miał zai ai 'o s  lecić się
nasteouiącym składzie: przewodniczący — pre ulic Wilna i lotniska na Porubanku. iuz teraz całkowicie pracom konstrukcyjnym
zes LOPP, wicewojewoda Jankowski, wicepre- i więcej nie latać.

Policja wkroczyła do gmachu Reichstagu
Wpa s if tH .w sm u  p i^ k le in g l

BLRLIN PAT. —  Ubiogłej nocy po- licji, rewizja nie potwierdziła tych podej
licja wkroc/.yia do gmachu Reichstag a, rzeń. Przeciwko wejściu policji do gnta-
przeprowadzając szczegółową rewizje w chu Reichstagu oraz przeciwko dokona- 
lokalu klubowym '•partj komunistycznej, niu rewizji dyrektor gmachu parlamentu 
oraz w piwnicach. Władze policyjne o- złożył ostry protest. Komendant oddzia- 
1 czy mały poufne informacje, że wewnątrz łu policyjnego protest ten zignorował, 
gmachu znajduje się maszyna piekielna, kontynuując poszukiwania.
Jak zaznacza komunikat, prezydjum po-

Ca *«mifcf£a czy nić Rząd
BhRUN PAT. —  Dotychczas brak Przedewszystkiem brany jest pod uwa 

wszelkich danych co do tego, jaki prze- gę dzień 6 listopada, o ile sytuacja nie 
bieg przybiorą wypadki polityczne. —  ulegme jakimś powikłaniom z powodu 
Rząd Rzeszy zajął stanowisko wyczeku- zakłócenia porządku i sookoju. Kompłi- 
jące i zapowiedział powzięcie decyzji kacje może wywołać pozatem zapowie- 
dopiero za klika dni. W kołach rządo- dziane ptzeKazanie spornych kv.estyj 
wych podkreślają jednak, że rząd prze- Trybunatowi Stanu, Który nawet w razie 
strzegąc będzie w swem postępowaniu uznania swej niekompetencji będzie m:i- 
zasad konstytucji, nie zamierzając doko- siał poddać przedtem sprawę szczegolo- 
nywać zmian w prawie wyborczem. t  o wemu zbadaniu.
najwyżej drogą dekretu dokonane będą Sprawa reformy konstytucji, zapowie 
pewne zmiany w  postanowieniach ordy- dzianej wczoraj przez kanclerza Pape- 
nacji wyborczej, zwłaszcza, o ile doty- na, znajduje się na dalszym planie, tak, 
czy to dzielnika wyborczego, który ma u- ze będzie załatwiona dopiero najpraw- 
łec zniżce. dopodobniej po ukończeniu pkanu prac

Rząd posiada jeszcze 24 tygodnie na najbliższych 12 miesięcy,
czasu do wyznaczenia nowych wyborów.
l I B H W i l W I i ™ i — — M i  m Hlf 8 H

Kondukt p&grzibawy w (f&szynis
CIESZY N  P A T . — W e w to rek  o  go ­

d z in ie  8 30 ■wyąrrowadzuno zw tok i sp. pon*.
irrki i inż . Wyjjuffy z  k o s tn ic y  sz p ita ln e j. 

W u roczysto śc i .polgr&ebowej w z ię 'y  udział 
d e leg ac je  Z w ńjzku R ezerw is tów  i P o w ita ń  
ców  ze sz ta n d a ra m i, szystikie szkoły., 
s tra ż  p o żarn a , d e leg a c ja  ludnośc i -polisk iej 
z  -czeskiego ś lą s k a  itd .

K o .id u k t udał s ię  do k o śc io ła  p a ra f  ja  1- 
negot, gdzie  o ogdz. 9,39 odby ło  się  u ro ­
czyste  n ab o żeń stw o  ż&Jobne z u d z ia łe m  ca ­
łego  duchów  ieństw a k a to lick ieg o  z C ieszy­
n a . N a  nabożeństw o p rzyby ł rów nież  p. w i­
cew ojew oda ś lą sk i dr. S akm i. P o  nabożęń- w  k ie ru n k u  B ielska .

P rzeć  w o zam i u s ta w iła  się k o m p a n  ja  ho ­
n o ro w a 4 p u łk i strzeiCÓw, ,w szysitkie zw iąz  
k i  ze sz ta n d a ra m i, towarzyistiwo śp iew ack ie  
w  C ieszyn ie itd . P rz y  dźw iękach  h y m nu  
ża łobnego  w yn ieś li -oficerow ie n a  r a m io ­
n a c h  obie tru m n y , jm zykry te  sz ta n d a ra m i 
nairodow em i. Z k o le i w icew ojew oda d i. S a - 
’on i -złożył w im ien iu  w ojew ództw a ś lą s­
k ieg o  w tolki w ien iec z sz a rfa m i w  ko lo ­
ra c h  naro d o w y ch  z  n a p ise m : „B ohaterom  
lo tn ikom  —  W ojew oda Ś lą sk i1,. —  N a s tę p ­
n ie  w icewojewodę wy g ło s ił  -krótkie, pożeg­
n a n ie  przem ów ienie , poezem  poriąp  ru szy ł

s tu  .e p o że g n a ł zw łoki lo-tni-ków w  im ien iu  
m ia s ta  Ciesz^tna d r . M ichejda.

O -godzini-o 10-15 ivfyn«tzył kondu-kt, do 
dworcai k-olej-oy^go. L iczb a  uczes-tników 
uro czy steg o  odprow adzenia, zw ick b o h a te ­
rów  na. dw orzec w z ro s ła  do k ilk u  ty s ięc y . 
N a  dwicrcu oezekiwtsły dw a wozy, k tó re  zo 
■stały doczepione do p o ciąg u  osobow ego.—

Szczątk i sa m o lo tu  odw ieziono  .sam olo­
tom d c  K rak o w a.

K A TO W IC E. P A T . —  W e w to rek  po 
p o łu d n iu  liczne tłu m y , zebrane n a  s tac ji, 
ż e g n a ły  pociąg , w  k tó ry m  zn a jd o w ały  się  
■zwłoki p o r. Ż w irk i i inż. W ig u ry . W  n a ­
s tę p n y m  w ag o n ie  była żo n a  śp . p o r. Ż w ir­
k i o raz  s io s tra  inz. W ;,gu ry .

Wprzejeździe przez Kranów, Zagłębie 
i Częstochowę

KRA K ÓW . P A T . —  W g odz;n a c h  p o p o ­
łudniow ych  spu i cczeństw c k rak o w sk ie  z ło ­
żyło m a n ife s ta c y jn y  'hołd połóg,tym b o n a - 
t-erskim  lo tn ikom  śp. ipor_ Ż w irce i inż. W i­
g u rze .

O godz, 15,15 p rzy  dźw  lęk ach  m a rsz a

dzm a, D ąb row y  i Z ąbkow ic, r e p re z e n u n c i  
■władz, du ch o w ień stw a , d e le g a c je  puilków 
i t. d .

O godz. 19.01 pociąg , w iozący  zw łoki bo- 
n a te rsk ie b  lo tn ików  w je c h a ł n a  dv orzec w 
Z ąbkow icach . W ty m  m em encie  d a ły  się

żałobnego  za jech a ł n a  dw orzec sp e c ja ln y  sły szeć  -syreny okolicznych  fa b ry k  o raz
joociąg, w io zący  zw łoki b o h a te rsk ic h  lo tn i-  
kuW. N a  l-oikomotywie w id n ia ło  śm ig ło  s a ­
m olo tu . W  -otwamym -wozto sporzyrwaly 2 
ta u m n y  p rz y k ry te  s z ta n d a re m  p a ń s tw o - 
wn-m W n as tęp n y m  w ag o n ie  zn a jd o w ała  
się „ona śp. po r. Ż\, inki i s io s tra  śp, inż. 
W igu-ry. W ojsko  sp rezen to w ało  broń .

W czac ie  u io czy sto śc i pożeg n an ia  zw łok 
un o siły  s ię  n a d  -dworcem kulejow jT n sam o ­
lo ty  e s k a d ry  2 ,pułku -lotniczego.

O godz. 18 10, p-o o d eg ra n iu  m a rsz a  ż a ­
łobnego, pociąg  -ze zw łokam i lo tn ików  od­
jech a ł w  k ie ru n k u  W arszaw y .

ZĄ B K O W IC E. P A T . —  L ud n o śc i Z a ­
g łęb ia  D ąb ro w sk ieg o  d a n e  by ło  -złożyć

dźw ięki o rk ie s try , krtóra g r a ła  m arsza  ża ­
łobnego  C hop ina, Dc w ag o n u  ze zw łokam i 
p o sy p a ły  -się. kw iaty  W śró d  tr a m u  ro z le­
g a ły  s ię  sz lochy . P-o c h w ili m ilczen ia  ch ó ry  
m aszy n istó w  i p rac o w n ik ó w  ko le jow ych  od 
śp iew ały  p ie śn i żałobne, a po 10 m in u tach  
p o s to ju  -pociąg od jecha ł w d a lszą  d rogę.

c z ę STOCH IO W A  P A T . —  W ielo ty się  
czne za s tę p y  publiczności zeb ra ły  s ię  n a  
tu tejszym i d\\ o rcu  ko le jo w y m  oczekując 
-pociągu ze zw łokam i o f ia r  trag iczn e g o  lo­
tu . P rz y b y li p rzed staw ic ie le  w ładz, k o rp u ­
s u  o fto e rsk ie g o  i podoficersk iego , poczty  
sz ta n d a ro w e  by łych  o rg an iz ac y j w o jsk o ­
w ych  i. sp o rto w y ch . P odczas k ró tk ie g o  po ­
s to ju  pociągu  o rk ie s tra  27 ;pp. i o rk ie s tra
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UCHWAŁA KOMISJI OCHRONY 
PRAW PARLAMENTU 

BERLIN PAT. —  Stała komisja ochro 
ny praw parlamentu przyjęła wniosek 
przedstawicieli centrum, stwierdzający;

1) ze rozwiązanie Reichstagu sprzecz 
ne jest z art. 25 konstytucji, ponieważ 
obawa, wyrażona w dekrecie rozwiązują 
cym co do tego, że Reichstag mógłby 
zarządzić uchylenie pewnych rozporzą­
dzeń nadzwyrzajnycn, nie jest przewi­
dziana w konstytucji, jako dostateczna 
podstawa do rozwiązania parlamentu.

2) Rozwiązanie sprzeczne jest z po­
stanowieniami art. 48 konstytucji, ponie­
waż namsza prawa parlamentu do w y­
stępowania z żąaaniem uchylenia dekre­
tu, zaś w razie powtórzenia się takiego 
rozwiązania doprowadziłoby to do po­
zbawienia parlamentu przysługujących 
mu uprawnień.

Wniosek ten, wraz z wnioskiem na­
rodowych socjalistów, domagającym się 
uznania wczorajszego głosowania w 
Reichstagu za zgodne z konstytucją, —  
przyjęto wszystkiemi głosami przeciwko 
niemiecko - naroaowydi. Podooną wiek 
szością głosów  przyjęto również wniosek 
narodowych socjalistów, wzywający dc 
niezwłocznego ogłoszenia terminu no­
wych wyborów do Reichstagu.
PLOTKI I POGŁOSKI W KULUARACH 

BERl-IN PAT. — W Reichstagu panuj'e od 
samego rana wielkie ożywienie. Posłowie zja­
wili się na posiedzenia frakcyj i komisyj — 
zwoiane na przedpołudnie. Frakcja socjai- de­
mokratyczna rozpoc/ęia obrady o  gooz. 10 ra 
no. O godzinie 1.1 zwołane zostało posiedzenie 
komisji stałej, a  o godzinie 3 popoł. zbiera sie 
komisja zagraniczna Równocześnie niemiecko- 
narodowi zwołali posiedzenie trakcji w gmachu 
Sejmu prusaiego.

Pra»a poi anna zajmuje się pierwszem nom 
binacjami w związku z lnającern nastąpić roz 
pisaniem nowych wyborów. W skazuje się przy 
tern na fakt. że dzier 6 listopada jest term ineri 
ostatecznym przepiowadzema nowych w ybo­
rów, Krążą nadto pogłoski o mających nastą­
pić zmianach ordynacji wyborczej

HITLER ZvVRACA SIĘ 
DO TRYBUNAŁU STANU 

dERI.IN PAT. — W jzonieuziaiek późnym 
wieczorem odbywały się w hotele Kaisernof 
poufne narady przywódców naruuowych soi ja 
listów z udziałem Hitlera, które przeciągnęły 
się do póinocy. W  naradach tych wzięli mię­
dzy innemi udział Gi/ering i Goebbels.

Hitler, według doniesień prasy, zaaprobo­
wał postępowanie Goeringa w Reichstagu, wy 
rażając żvczenie, aby narodowo - socjalistycz­
ne izady krajowe wystąpiły jak najszybciej ze 
skargą do Trybunału Stanu, przeciwko rozwią 
zaniu Reichstagu. W kołach trorządow ych wy 
rażają przekonanie, że Trybunał Stanu nie uzna 
się kompetentnym do rozstrzygnięcia spora 
między parlameten, a rządem Rzeszy.

T E L E G ^ H Y

ho łd  .pam ięci b o h a te rsk ic h  lo tn ików . Na. 
dw orcu  ikolejov,ym  w  B ę d /jn ie  z e b ra ły  s ię  k o le jo w a o d e b ra ły  m a rsz e  żałobne, 
ty s ięc zn e  tłu m y  ludności -z Sosnow ca, B ę- bram inach złożono 1 iczne w ieńce

Molentj? Marszałks Piłsudskiego
WARSZAWA, PAT. —  Pan Marsza­

łek józet Piłsudski wystosow ał do pani 
Agnieszki Żwirkowej, wdowy po ś. p. 
por. Żwirce telegram treści następują­
cej:

współczucia z powodu śmierci ś .p. Jej 
męża. S. p. oor. - pilot Franciszek Żwir­
ko chlubnie zapisai się na kartach pol­
skiego lotnictwa. Trwała pamięć, jaka 
pn nim została, niech Pani i synowi u-

Pfzesyłam Pani słowa głębokiego mnieiszy ból w tak ciężkich chwilach.

W Y M I A N A  D E P E S Z
POMIĘDZY MARSZUŁKiEM PIŁSUDSKIM I MIN. VJSK0VSKf‘M

W odpowiedzi Pan Marszałek przt- 
stał następującą depeszę do Pragi:

WARSZAWA. PAT. —  Pan Marsza­
łek Józef Piłsudski, ministei spraw w oj­
skowych, otrzymał następującą depeszę 
oa dr. Viskovsky‘ego, ministra obrony na 
rodowej Czechosłowacji:.

Ekscelencjo! W imieniu armji czesko 
słowackiej proszę Pana i Wojsko Pol­
skie o przyjęcie wyrazów głębokiej syni- 
oatji z powodu śmierci tragicznej porucz 
nika - pilota Żwirki, śmierć tego boha ­
tera, który ostatnio zdobył dla Polski w a 
wrzyny w challenge‘u międzynarodowym  
samolotów turystycznych, jest dla nas 
tem więcei tragiczna, że zginął on p^źy 
okazji złożenia nam wizyty w  locie oo 
Czechosłowacji, gdzie entuzjastyczne 
przyjęcie było dla niego przygotowane.

Ministei obrony narodowej 
(— ) Dr. Viskovsky.

Bardzo dziękuję Panu Ministrowi za 
serdeczne wyrazy współczucia,, które c - 
trzymałem od Pana i Arniji Czeskosło- 
wacKiej z powodu tragicznej śmierci por. 
Żwirki. Jednocześnie proszę o przyjęcie 
mego serdecznego podziękowania d!a 
tych dowódców i odziałów armji czesko 
słowackiej, które oddały honory naszym  
dzielnym lotnikom i okazały tak wiele 
żołnierskiej życzliwości wobec tego tra­
gicznego wypadku.

Marszałek Polski, min spr. wojskowych 
(— ) Józef Piłsuaski.

ZEPPELIN ZNÓW LECI DO AMERYKI
BERLIN PAT. — W poniedziałek o goaz. 

22 m. 10 sterowiec „Hr. Zeppelin" odleciał no 
24-gouzinnej zwłoce -z Friearichshaten ao Arr.e 
ryki Południowej. Sterowiec zamierza dotrzeć 
do Rio de Janeiro Na jego pokładzie znajdu­
je się 9 pasażerów.

ZAKAZ LOTÓW 
TRANSOCEANICZNYCH

NOWY YORK. PAT — „New York Times" 
podaje, że rząd Stanów Zjednoczonych wy­
stąpić me z inicjatywą, wszczęcia rokowań o 
zawarcie układu międzynarodowego, zakazują­
cego lotów transoceanicznych osobom żadnym 
rozgłosu.

CESARZ Ja POn SK! UZNAŁ 
NIEZALEŻNOŚĆ MANDŻURJI

TOKIO PAT. — Plenarne posiedzenie rad/  
prywatnej doradziło cesarzowi wyrażenie zgo­
dy na uznanie nowego państwa mandżurskie 
go-

GANDH1 ODZYSKA W OLNOsć
S1MLA. PAT. — Wedle imomiacyj z kuhia 

rów zgromadzenia ustawodawczego rząd w y­
puści Gandhiego na wolność prawdopodobnie 
20 bm. Niezwłocznie potem Gandhi miałby roz 
począr strajk głodowy.

LONDYN PAT. — O m awiane efekt ost.it 
niej decyzji Gandhiego, „Daily 1 eiegraph doi 
nosi z Bombaju, że postanowienie Gandhiego 
będzie miało poważny wpływ na sytuację ogól 
ną w Indjach. W szczególności obala ono 
wszystkie widoki współnracy Hindusów, zanne 
rzonej przez iząd Wielkiej Brvtanji na konfe­
rencji Okrągłego Stołu, która ma bvć zwołana 
w listopadzie^

ARGENTYNA WSTĄPI DO LIGI 
NARODÓW

BUENOS AIRES. PAT. — Minister spraw 
zagranicznych oświadczył, iż Argentvna wstąpi 
mebav em do Ligi Narodów.

o
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5iLVA RERUM Wszyscy pod sztanlary LOP?.
C7 TTTW4 f d a i z i  Stare polskie przysłowie. które mówi, p~/.echvgaijow;i, a nawet ubranie pr^eciw-
SZTUKA EPOKI żo , każdy su-bie rzepkę akrobie“r można iperytowe.

W 2 5 1 numerze „Gazety Polskiej" to xastc,,ować i ,w stosunku do organ i- Zaj ewne nie jeden powie, ze zaopatrze- 
znajduiemy artykuł W ładysława Skoczy -zaeyj społecznych, żc ich mamy zbyt nie się w maskę drogo kosaiuje, a p ieiię- 
łasa p.t. „Grafika —  sztuka demokracji ‘. J “ ‘

Riiś Gorpłew śtiety
PARYŻ PAT. — Wobec odizucenia ra Gorgułowa wyrok śmierci

Spacerkiem po Grodnie
CudT.ro słońoe wiTzeanioWe od Sam ego ra  

n a  w ab i jaikos człow ieka na. św ieże p o w ie­
trze . M am y n ie d z ie lę  i  m ogę s o b ń  pozw o- 

zostanie Eć n a  sp a c e re k . ch o c iaż  n a  t a k ą  roz-

dużo, n ie  w y m a g a  tu  u zasad n ien ia , g d j z dzy na to  niem a., zgiydzić s ię  z te rn  o s ta -
Lażdy p trzec ię jiy  obywiatel odczuw a to  n a  teczn ie  możnia, lecz w ła śn ie  L O PP ., ażeby

n o ro d n o śc ią  te ch m k  g ra ficz n y ch  i b o g a -  sw ej **«■»»*• M nogość aych  o rg a n iz a c y j z a o p a try w ać  sw ych  cz łonków  n a  dcgod -
  w p ro s t p rzeszkadza  p ra c y  społecznej, to  n ie jazy ch  narunkaclL  w  sp rz ę i, d a je  m i te

iteż czy nie na leżałoby pom yśleć  o ich  ko- : p rzę iy  ina ra ty .
m iasacji; a le  n ie  to  chcę d z is ia j  w y p o w ie- M arzen iem  L O PP  je s t, ażeby  k aż d y  o- 
dzieć w swym  an-yku le  (o  te m  n a p isz e m y  byiwatel, n ie  n a ra ż a ją c  się  o d ra z u  na w ięk-
in n /m  raz em ), dhcę >cu pośw ięcić p a rę  sze  koszta, m ó g ł izaopatlrzyć s ię  w p& .rzeb-

sowanie talentu i wiedzy fachowej irtysty do stów  m etodom  p ro p ag an d o w y m  ty c h  o rg a -  n y  sp rz ę t przeciw gazow y, 
pewnych praktycznych potrzeb życia. Należy n tzacy j. W yszkoem em  u d n o śc i cyw ilnej zajm u
tu nszdkijgo  lOdzaiu utystyczna reklama, W iadom em  je s t ,  że poza m iastem , w m i- je  się ró w n ież  L O P P ., czynność t a  po lega

ua Pięf0W' war o; .owy tu , n iatUTze lt.worZą  s ię p raw ie  w szystk ie  e r g a -  n a  tw sz k o le n ru  iinstruk  o rów , k tó rzy  n a s  tę
ilustracja k kowa i dzienników, druk dy r  • • , , ■ ■ •
plomów tabli- szkolnych, Nużących ośw iat: *c. e \  g i n a c h ,  p rz y , izdza f a k t  „a g i-  p n n  p r z e s z k lą ,ą  łwftnosc w  ob ron ie  p rze-
wej i wszelkii j ideowej wopagandzfe. ta io r  i dow odź ze jego o rg a n iz a c ja  ,je»t c w g azo w ej i  p rzeciw lo tn iczej.

Grafika użytkowa przez silne związanie na jlepszą , co gorsze, bardzo  czysto  pow ołu- L o tn ic tw o  przed w ielką  w o jn ą  św ia iti-  
jej z życiem, .na wyższość nad inntmi dziaia- je  się  ma a u to ry te t  w ładz, że bez d a n e j e r -  w ą i w  j e j  sitadjum  począjikowem odgryw a

Z a s ta n o w iw sz y  się  k ró tk o  n ad  ró ż -

c tw e m  |e j d z ia łó w , z n a k o m ity  m a la rz  
o m a w ia  sz cz eg ó ło w o  tę  d z ie d z in ę  g ra r i-  
ki, k tó rą  n a z y w a  u ży tk o w ą .

Zadaniem gratiki użytkowej jest przysto-

przez prezydenta Lebtun prośby o ula- wykonany w an. 
skawienie mordercy prezydenta Doume- stońca.

14 om.

K^nftrencj* w Strasie

O wscnodzie kosz m o g ę  , ob ie .pozwolić i w  ip«jw*®edta 
dzień...

W łaśc iw ie  tnzebaby  za b rać  c a łą  ro d zin ę  
i po jechać  so b ie  .'-dzieś za. m i a sm , ieoz ze 
w zględu n a  i-o, że n a ra z ie  m e  ma, z n a jo ­
m ości ze s fe ra m i au tó b u s ju rz y  ,i d o ro żk a ­
rzy , m uszę s ię  za d ó w ilić  m a łą  p rzech ad z­
k a  po nasnem  m item  G rodn ie , tem  b ardz ie j, 
że  dzięk.i n ied z ie li, d o zo rc y  n ie  z a m ia ta ją

mi sziuk plasiycznycn i znajduje zastosowanie 
•lawet w najoardziej niesprzyjających w arun­
kach rozwojowych sztuki. I tak w czasie woj

REWALORY7ACJA CEN ZBOŻA.— WSPÓLNE PRuPOZYCJF 3-ch PAŃSTW.
STRESA P A l. —  W spólna propozy ao Korzyści, przyznanych przez to pań

cj'a delegacyj francuskiej, włoskiej i me stwo państwom eksportującym w ra
mieckiej ala rewaloryzacji cen zboża rtutch układów dwustronnych. Niemcy u łić  i m ożna ja k o ś  u licę  przepść...
przedstavdona została dziś komitetowi uwolnią się całkowicie od swej części H rochę tzmęczony przechad-zką zn a laz łem
mieszanemu państw eksportujących i im kontrybucji finansowej przez układy wie- Gę w  >t. jw  ..D olinie S z w a jc a rsk ie j v is  a 
fe tu ją cy ch  ‘ lostronne v is  poczćy Chcę .rochę odpocząć, lecz

Propozycja ta ma lorrne konwencji i W  zamian za otrzymane korzyści pań- węszjMfcie (a, w szyytikiego ćwierć m in ą ) ,  
p,okłamuje iL  wstępie, że celem jej jest stwa roln tałyby dzielići państwom i  J l U  ja ^ S h T s p o -
udział wszystkich lub prawie wszyst- przemysłowym korzyści bliżej jeszcze ludz i różnego  s ta n u  i 'yyznan ia . —

g a r  za.cji w prosi n ie  m oże p ań s tw o  is tn ieć , lo  ro lę  ś ro d k a  pom ocniczego, używ anego  Kich państw europejskich w dzieie reiton niesprecyzowanych. Konwencja w zasa
T rzeba , z d a n ie m  m ojem , m n y  n a s ta -  g łów nie  do p o g łę b ia n ia  Ł u z u p e łn ia n ia  roiz- 

. . w iać  w  jędrnym k ie ru n k u  (o siacn io  n a  n a -  p o zn an ia , dokonyw anego  p rz e z  k aw a łe rje .
uy. gdy wystawy sztuki były p.awie zamknię- ^2y m  a re n ie  ju ż  Się to  ro b i) , i w ysunąć W chw ili obecnej zn aczen ie  lo tn ic tw a  je s t

1,4 1 ‘ a  !l na jw ażn ie jsze  o rg an iz ac je , k tó ry b y  gm  -  og ro m n e. R o la  jeg o  w  -działaniu w ojennem
n ach  n a p ra w d ę  b y 'y  żyw otne, a n ie  pap^s- jeM  ta k  ważna-, a k c ja  je g o  'tak  n iebezpiecz
row e, jak  to  częsirc dziś obse rw u jem y . n t d la  n ie p rz y jac ie la , że je d n ą  z  n a jw a ż

D o  najw ażn ie jszych  z o irganizacyj sp o  n ie jszych  i n a jb a rd z ie j  studljowam ych o-

strukcji państw Europy środkowej i dzie obowiązywałaby do 30 paździer-
Wschodniej i ich przyczynienia się pie- nika 1935 r.
mężnego do uzdiowienia finansowego i Projekt powyższy, który jest pierw- 
monetarnego oraz polepszenia warunków szą konkretną próbą rewaloryzacji cen
rolniczjch tych pat tw. zboża, został' zyczuwie przyjęty przez ja.,ieaki; Nie wma przecież jw t magistra-

Konwencja przewiduje, ze państwa, państwa bioku rolnego. Zażądały one je t U; te  m-to je s t ta k ie  k róuk te  i _.kn cziowies;

N ie  chcąc n asu w u  s ie  p y ta n ie , czy-ż naipua- 
wiaę już naszeg '0 m a g is tr a tu  n ie  s ta ć  n a  to, 
ab y  zro b ić  j .s z c z e  k ilk a  ła w e k  ? Je s tem  
św ięcie  -przekonany, że m a g is tr a l  m a to  ju ż  
w  p ro jek c ie , ‘to k  sanno, ja k  ju ż  od ik s  la t 
p ro je k tu je  w ybudow ać na N iem n ie  t .  z ,

łecznycłi za liczam  LGPIP. i PCK ., a le  p rz e -  becnie g a ł ę a  w iedzy  w o jsk o w ej je s t  o b rona  eksportujące pszenicę, jęczmień i kuku- d y n ie  rozszerzeni? ukłaou i na inne ro

o b e c n ie  p o w sz ę d y  
t w N iem cz ec h . O g ro m n e  zn a cz en ie  je g o  
z ro z u m ia ły  S o w ie ty : ro zk w it g ra fik i ro ­
sy jsk ie j p o z o s ta je  w  śc is ły m  zw iązk u  z 
p ro p a g a n d ą  kom unizm u.

U m ie ję tn ie  i a r ty s ty c z n ie  w y k o n an y
p la k a t  siln ie j o d d z ia ły w a  na m asy , niż s tó w  chcę pow iedzieć

■ngazowane a  po d ru g ie  (co  n a jw a ż n ie j­
sz e ) , PC K . o trzy m u je  -u o sy d ja  rządow e 
czego  inie ma L O p P.

J a k ie  p rze d s taw ia  n iebezp ieczeństw o  
broń  ch em iczn a  i k to  m a  obow iązek p rz y ­
g o to w an ia  le ra ju  dio obrony , o te rn  p a rę

s ię  ob ejrzy  - je s  ju ż  ,po w szy s tk tem  ; m e
;-ać .łazienki n a  
N iem na po ch ło ­

n ą  k ilk a n a ś c ie  osób. to .trudno, m a g is tr a t

było
go obrotu, grafika użytkowa znajdowała za- 
stosownie w formie druków i plakatów pio- 
pagaitdowych. To samo obserwujemy i w 
chwili obecnej w dobie olbrzymiego kryzysu 
ekonomicznego. _

D zia ł g ra fik i u ży tk o w e j ro z w ija  się  dew szystfciem  pow inn  śm y  p o p ie ra ć  L O P P  przeciw lo tn icza , m ająca, n a  celu , je.-,U ju ż  rydzę, Otrzymają ułatwienia dla sw ego dzaje zbóż. W' szczególności chodzi tu wartio je.sł pi-zecież budow ać 
o w sz ę d y , o so b liw ie  w e F ran c ti w  tynn k ie ru n k u  s ą  da leko  za- n ie  z lik w id o w an ie  d z ia ła ln o śc i lo tn icze j eksportu w granicach przeciętnego eks- 0  żyto i owies, których włączenia do- ledzie... to , że za  feuto fa le  N i

 i   „ —  j  niejąr.zyjaciela, to  .p rzynajm n ie j z red u k o - J *■—  —* -  1—  - - - - - - - - - — ',- 4" ------ ‘—
want- je j  do m in im um .

C hara -k terysiyczną  cechą lo t n ic tw  a je s t  
w ielk i p ro m ień  jeg o  -działa lin ości, dzięk i 
czem u stanów ,i ono n iebezp ieczeństw o  nie 
/tylko d la  u rm ji ,w alczące j n a  froncie , lecz 
za rów no  d la  -całego k ra ju ,  lub  znacznej j e ­
go części. W ych odząc z  te g o  za ło żen ia  m u ­
s im y  d e jść  do wnio.-hu, iż  do w a lk i -z ło t-  
eiictw i m  m usi by ć  wcią:gniętia n ,c  ty lk o  a r -
m ja  czynna, lecz c a ła  ludinuść, k tó re j za d a -  . . . .  . . . .  -
niern  będzie zm n ie jszyć  d z ia ła n ie  lo tn ie - wojskami japońsko - m ar '-'urskiemi. i posu dyci uprowadzili 30 pOurużnych. Wobec coraz jam z lączen : po  3— 4 w rzą d , „ p rz e b ija ją

s ło w o  d ru k o w a n e  czy m ów ione .
Grafika użytkowa w Polsce rozwinęła 

się na szerszą skalę właściwie dopiero po od­
zyskaniu niepodległości. Przed wojna podob­
nie jak i w innych dziedzinach sztuki posia­
dając świetnych artystów, mogliśmy ujawnić 
zaledwie nasze możliwości w tym kierunku. 
Państw o jest olbrzymim odbiorcą grafiki użyt­
kowej, wydając albo samo we własnych za­
kładach wielkie masy druków, albu powodu­
jąc wydawanie ich przez prywatne zakłady 
dla użytku ogólno-paristwowego. Należą tu

Nowołczesae sp osoby  w a d u  n ie  o g ra n i­
c z a ją  s ię  n a  stosc w aniu  b ro n i p a ln e j jak  
tio Tułało m ie jsce  w  pcprztidimiich (wojnach. 
W -ciągu a k c ji bo jow ej, za ró w n o  w  p ie rw ­
szych lia ja c h  f ro n tu , jaiko (też da lek o  w  
głąD poza fro n te m , a n a w e t w  g łę b i k r a ją  
is tn ie je  u staw iczn ie  nibbezpieczeńsitiwio za­
t r u c ia  lub o p arzen ia  ze s tro n y  b ro n i che­
m icznej. G az, dz ięk i sw oim  d o skona łym , a

portu ostatnich 3 lat. W tym celu z kon ,,-agała się delegacja polska. Postulat 
trybucji ogotnej podniesiona będzie pew włączenia żyta napotkał początkowo *>a 'Pr:zt,cie-̂  wyd rozporządaenia, ale 
na suma rocznie, W ołata każdego pań- sprzeciw delegacji niemieckiej. Sprawa hviw*itete trarv'Jri
stwa bęazie zmniejszona, proporcjonaime ja zdecydowana będzie na kom. pkn.

sytuacja w ^isdżurjf
PARYŻ PAT. — Słynny genera’ Me -Czan Charbinem. Według mtormacyj ze źródeł ja- 

Szan, o którego śmierci podawały ź.udła japoń pońskich 7 żołnierzy japońskich i mandżur­
skie, ogłasza, że odniósł kilka zwycięstw nad skich zostało zabitych 12 jest rannych. Ban

b y w ate le  obow iązkow o się kąpali...
S łońce w rześn io w e  piecze i  n a s t r a j a  ja 

k o ś p rzeb acza jąc  o. O dpoczyvram  więc s-t:-- 
iąc  i ■; p a c c ru ję  so b ie  d a le j p rzez  O rzeszko­
w ej nai Dcmi.nikańsiką.

Dużo, bandfcio dużo sp a ce ru ją cy c h ,, p rze ­
w a ż a ją  je d n a k  obyw ate le  rcdE aju  m ęsk ie  ■ 
-go .ze sz e r  okiem  i, m n ry n a ..sk iem i sp o d n ia ­
m i, bez k raw ató w , z -grubem i la sk a m i w rę -

tw a  n ie p rz y jac ie lsk ie g o  d o  m in im u m , k tó -  się r.ę północny zachód Charbinu. W ąęściej i~ w t« -a jący ch  się napadów bąsdyc- sobie d rogę

p rzy  te m  d raż iifry m  cechom  bojow ym , s ła ł  tucl™>SCl cywrlaiej^.

re  m oże p rze n ik n ąć  w  g łąb  k ra ju , szerzyć 
t-am >pu.-d'Os!zeinia, wyiw.ołując d e p re s ję  m o­
ra ln ą  w śró d  n iep rzy g o to w an e j d o  w a lk i

,-ćę bard zo  sku tecznym  śro d k iem  do zw a '-
przeoewszystkiem wszelkiego rodzaju papiery CZiaałia p rzeciw nika a  p rzedcw szystk iem
wartościowe, a  więc banknoty, znaczki pocz­
towe, dyplomy, świadectwa, taolice szkolne i 
wszelkiego rodzaju reslamy, służące pro nagan 
dzie turystyki przedsiębiorstw państwowych i 
monopclow. Rezultaty naszego dorobku moż­
na było oglądać na Powszechnej Wystawie 
w Poznaniu, gdzie ten dział przemysłu był do­
słownie -ezultatem ostatnich dziesięciu lat 
pracy.

p iaec iw n '-ka n ie  n a leży cie  uśw  iaaom.icine 
go, .n iep rzygo tow anego  d o  te g o  sp o so b u  
w o jaw  m i a i obrony . G azy  d o c ie ra ją  w szę­
dzie, 'Wszędzie p rz e n ik a ją  : n ie  u z r a ją  ża­
d n y ch  z ty c h  zapór, k tó re  d o ty ch czas s t a ­
now iły  ochronę p rzed  s ilą  k ru szą cą  pocis­
ków. Z ag azo w an ie  p rzec iw n ika  odbyw a s ię  
o rzez s k o w a n i e  a r ty le ry js k ie j  i  okopow ej

Rola gratiki w życiu kulturalnem spo  amunicji gazowej, -oraiz bomb lotniczych.—  
łeczeństw a  jes t  w a ż r a  i doniosła  —  JWzaitem inic ja tywa technicznego s to so w i-  
stw ierdza  Skoczylas. Celem jej’ jest  po- nLa n rp a ió w  pes-ada tak  obszerna skalę 
dnoszenie este tyki życia różnych możliw-ości, że trudno  jest dzisia j

Z naczen ie  tyłów p rz y  p row adzen iu  woj 
n y  now oczesnej je s t  'tak  -ogromne, że s t r o ­
n y  w alczące za w sze lk ą  cenę u s iłu ją  je  o- 
ch ro n ić  zarów no  od -^kuitlk-ów m a re rja ln y c h , 
ja k  te ż  d z ia ła n ia  m o ra ln eg o  n ap ad ó w  n ie ­
p rzy jac ie la  pow ietrznego . \Yypłyv, a  s ią d  
kon ieczność zorganiizow ania ja k  n a jsk u te c z  
n ie jsz e j otbrony p rzec iw lo tn icze j ty łów  N a 
tyła-ch a r m j i  rzad k o  k ied y  będzie s ię  m ia ło  
do czy n ien ia  z lo tn ic tw em  dziennem .

Sku.eczTioś,' nowioozesnych środków  O. 
P. L. o raz  a k c ja  w łasnego  łoibnictwa m yśliw  
skiego u n ie m o ż liw ia ją  p rz e n ik an ie  nieprzy 
ja-ciela n a  d a lek ie  ty ły  w e  dnie. 1-m w iększą 
p rze -trzeń  te n  o s ta tn i ma do p rzeb y cia , tem  

praw donod-h ieństw io  •o«

inieścit Kirynie ogłoszono stan wojenny ze kich na pociągii władze kolei_ wschodnio - chlń )rPrzt,b ily “ mlodraeżą-
względu na zblizan.e się oddziałów ochotmkow skiej postanowiły wstrzymać ruch kolejowy , . r*  . , , * V,, j
cnińskicn. Sytuacji tej japonja stawiła czoło po na U le, lir.ji w godzinach wieczornych. Po- PU .: B a to re g o  gdzae
podpisaniu ukłaau z oaństwem tnaneżurskiem. cząwszy od dnia dzisiejszego nocny ruch na -zamieST-zam t r o c t e  o«lp ,cz^s, lecz i tu  -nu- 

SZa NGHAj . P a T — Banayci mandżurscy kolei wschodnio chińskiej zosiai całkowicie jp is tra t d o p ie ro  p ro je k tu je  w ybudow ać ła- 
zćiatakowali pociąg między Cza.ig - Czen a przerwany. wki, ; n a i’a:aie ‘wszysiiko je s t aa ję te .

G dy -stjiłem ta-k so b ie  i znow u odpoczy­
w ałem  s to ją c , .podchodzi do m n ie  ja k iś  
pan. -widać n is tu ie jszy .

RYGA. PAT. —  Z Kowna donoszą, dem w sprawie niewyliczenia się z otrzy 7 p™sz§ P.3™* ~  p-vta 
że przybył tam prof. Valdemaras, któiy manych ongiś 5u000 marek duńskich.— u jas_ u ‘“7 .^, . , # j # _ 4 J  • 1 • • i ■ o UiKćlj T/rOoi/yy Po Ud «jeszcze w b. miesiącu stanie przed są- Proces nudzi duze zainteresowanie, __ Ruszmikarska.

—  P ro szę  p an a1, urodziłem  się  w G rod- 
lue i p o raź  pierw.- :c  sfyszc, że  w- G ro d n ie  
są  ru sz n ik a rz e  i m a ją  w ła sn ą  u licę . M am  
do  p a n a  z a u fa n ie  i w ierzę  p a n u , lecz g-dzic 
s ię  t a  u lic ą  z a a jd t  je  n ie  ni iem . P o d e jd z ie - 

Ja tl do  p a n a  -po licjanta, om tuż napew no

Prof. Yaldem̂ rss stenie orzed ŝ dem

Wyrok w procesie o włamapie
do Banku Dolskiego w Cząstochowie

WARSZAWA PAT. —  W dniu 13 b. ziński, Dylewski, Andrzejczak 
p rz e w ie w a ć ,  jak ie  nowe środki1 i sposoby ^  przemyci a, tom m> w sądzie Okręgowym w Warszawie vVeiss —  na 4 lata więzienia, W acław .

Tak jak wynala d  druku pizyc.ynj aę ^  ;tej Wiedźmie przyiniesie p.tswzła  v ojn, . m n .e jsze jest  praw J u w ć  h a  iwtwo -osiąg- ^ p a d i  w yrok  w  ororesie o okradzenie Daszkiewicz, Stanisław Szewczyk, Nuta 11’odcłw łzim j obaj -do parna poetacunki)-
DZf,e‘n lbvZłvWudziałer tvLi , ’ , ’ Doświadczenia mtoionej wojny śwacowej c7 Przez niegc, ze wzgi jdu na na- zaj<jaau jubilerskiego Jagodzińskiego o- Wogmiak —  na 3 lata więzienia, Euge- V,eg0 ' z';p7 °, u ' R-U;:'zani a]slja-re przedtem były udziałem tylko vybiantj en- , . , . J J . wcfflue .środkami obrony przec-iwlolmczej, J s  , . r . . ’ . 6 , — Ma -gdrms taka  ulica być, łeca do-

ty tak samo olbrzymi postęp w technice sztuk wjdeasa y a I m n ^ t ó n ś e j a W  ic będą, «ł cje g f  o przygotowywanie włamania do nja M.reckai -  na rok więzienia, bracia óvr p0lkłfol^ awa  ̂ nie ^
grancznyct przyczynia się do zdemokratyzo gazow i, wymaga przedew^zyąkiem nale- fcoleiowe ośnedki ,,r .emv- h w v  "    ’   NI”  ‘ ------------ **— ........... .................
wania sztuk plastycznych. żyiego -zaopatizenuai, c rg a n vzacji i wy.-zko- , ^ M ’ 'P . . .

lenia. Nie w y sra  r/w, ażeby każdy obywa- Jenmego, «  wogole wszystkie fabryk, .
tel posudał nawet najdoskonalszą m askę cenT™ P’-zemys owe, w-elkio <kłady wojen- r ,  . R
3t? Wjwowb ody jej rie będzie umiał ne- wMawae miększe ośrodki admmistra- Adam na 6 lat więzienia, Maijan 3rze mony od kary.
należycie nałożyć l u b -zgoła nie .będzie w,e- cyjne : węzły kolejowe,
dział, kiedy ją  należy stosować, zo.-dani 
pora żon; gazami

Grafika staje się sztuką dem okratycz 
ną dzięki swej p rzystępnej cenie, któ .a 
bynajmniej nie um niejsza jej w artości 
a r tys tycznych  M alars tw o  i rzeźba co­
raz oardziej t racą  sw ych  indywidualnych 
mecenasów , grafika zdobyw a coraz wię- m ęczarni, 
cej odbiorców.

D o o b ro n y  obszaru  k ra jo w eg o  używ a s ;ę  
sk ./ńczy  tfwói żyw ot w  n a s tęp u jący c h  rodzajów  -broni: a r iy lc r j i

przcciw l obn; czej -'grupow yn cięzk oh -Kara- 
binów  mairzynioiwiwch. o raz  balonów  za,po 

p ow vżej .w jm iienitem , że o b ro n a  przeciw  ,r(W vci.
i raf ika  je s t  w yrazem  d z .s ie jsz e j epo- gazow a w y m ag a  pr.zedewszystk.iem  o rg a -  u j W ż e j  o z n a c z y łe m , że p o trzeb n e  je s t  

k, kończy W ład y s ław  Skoczyijfe n ^ - c j i ,  zaopa, rżen ia  i w yszko len ia . rów nież lotni-e.wo m y ś liw sk ie  dr o b r .n y ,
in teresujący ar Kuł Narrator O rg an izac ją , k tó ra  m a n a  celu o b ro n ę  je s t  to  n a jw a ż n ie jsz y m  inerw em  obrony

p o w ietrzn ą  państ-wu. ja k  też  .przeciwg-azo- be.z k .ó re g o  n ie  będziem y s ię  m o g li tak  
w ą  jeM L O PP. sku teczn ie  b ro n ić , ja k  tego  w /m a g a  k ra  j.

SWOJ

L ekc |*  języku* F ra n c u sk ie g o  i n ism iac - 
n ieg o  ipccjalule do m itary  adiiel* nioczy- 
ciel z długoletnią praktyką pedagogiczną. 
Salt c i zapewaiony. Opłata auilarkowana. 
W Stefańska32 -  ’0. P oćw icz od 8 —10 i 4—6

Z ao p a trze n ie  polega n a  tem , 'ż  każde C hcąc m ieć  w łasne  sam o lo ty , k tó reb y  p u b a r  narodów ,. Z dobyła go jx>raz p ie rw -

04 Adminlstrecjl
Uprzedzamy nas tych Sz. Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

15 WRZEŚNIA r. D, wstrzymamy wysyłkę pisma osobom 
zalegającym w opłacie.

m ia s to  czy wieś, « irnij’ m ieć  chociażby p ry  m m  służyły  ja k o  -o-brona w cza,sie w ojny , 
m ityw ne sc h ro n y  przeciw gazow e, n a s ię p -  m u sim y  m ieć w  pinrw s/.ym  rzęd z ie  właisne 
nie K.ażdv -obywatel w in ie n  m iec m a sk ę  founi-ska, w ła sn e  hairga-ry, m echan ików  p i­

lo tów . n ie  w.siKiminam ju ż  o tem , że sam e 
sa m o lo ty  n ie  przy-ki-.tują do PcJ-ski ,,za p ię­
k n e  oczy '1.

N a leży  p o m ag ać  n ie  'ty lko la d ą , trze b a  
n a m  ja k  na jw ięce j szerzy ć  ip ropagaiidę  L. 
O .P.P., trzel»a w m aw iać i1 tlóm aezyć ty m . 
k tó rzy  a ą  jeszcze n ieu św iad o m ien i i n ie  
x/iedza, ja k  pow ażne z-adaini-e m a L ig a .

ra/ o przygotowywanie włamania
Banku Polskiego w Częstochowie: Na rlenryk i Wacław Majcherkiewicze oraz p osz iiśm v  w ięc .sznkać i n a re szc ie  zna-
mocy wyroku skazani zostali: Stanisław Kazimiera Domańska zostali uniewinnię- leźliśm y. Z n a jd u je  s ię  t a  u lic a  R u -zn il-c r-  
Cichocki (t. zw. Szpicbródka) i Stemjieł ni, Władysław Dąbrowski zaś — zwoi- sk a  gdzieś w kąc ie  P la c u  Batoreg< i- łączy

go z u licą  K lasztorną.
R adritb j-m  w szystlkim  obyw atelom , 

przyjść, i zobaczyć, ja k  ta  „u lica" w yg ląda , 
a  g d y b y m  m ia ł  golówikę, to  o fia ro w ałb y m  
ogrom ną n a g ro d ę  te m u  śm iałkow i, k tó^y 
oez ozwumku p rze jdz ie  tę  uliczkę. .

W inić znow u m a g is t r a t  n ie m a  se n su  
g dyż  o n  sw oje  zrobi.I —  n a b ił tab liczkę  a 
dal-ej raćźo ie  sob ie  jak  chcecie

Mają-c dość (tego sp ace ru , postanow iłem  
D ru g ie  m -ejsce  za ję ta  ek ip a  n ie m ie ck a  w rócić do dom u.

58 p unk tów  k a rn y c h , 3-ci.e ło te w sk a  70 p.
-kam., 4 - te  e s to ń sk a  88 p k.

Ind jw idua-ln ie  p ierw sze m io jse t za j ą 1 
por. Riucii^ski na R odan ie  ‘z 8 ,p. k a m .. d,ru- 
g iem  i trzec iem  podzielili s ię  r tm . Szusland  
n a  D onessie  i n iem iec S ch w an d t na. k o n iu  
Ben Huir. Oby-diwaj miel* ipo- 12 p. k a m .

N ag ro d ę  posila Rzeczyipospoditej m in

Ekipa polska zdobyła pubar narodów
RY GA. R A T. —  W  -ostatn im  d n iu  -kon 

kursów  h ipp icznych  ro z e g ra n o  k o n k u rs  o

szy  w ro k u  u b ie g ły m  e k ip a  p o lsk a . W  m yśl 
reg u lam in u , p u h u r pczedhcdzi n a  w łasność 
w -razie zdobycia go p rz e z  je d n ą  ek ip ę  dwa 
naizy z rzędu

D zisiejszy  k o n k u rs , b a rd zo  tru d n y , m ia ł 
M -przeszkód w ysokości do 1,50 m„ sz e ro ­
kości d o  2 m ., p rzyczem  jtźdżc-y m u sie li A rc iszew sk ieg o  d la  n a jlep szeg o  jeźdźca lo 
p rze jść  p a rc o u r  -dwa raz y . S tanęły  c z te ry  teiwsk-iego zdoby ł por. Bi oks, w ykazu jąc  
e k ip y : est-ońska- ło tew ska , n iem ieck a  i poi- n a jm n ie js z ą  ilcu, ■ p unk tów  k a rn y c h .

hanewry mi^d^ydywizyjne 
na Wołyniu

nieuh za p isu ją  s ię  y-sszyscy na  cz ło n kó w , sk a , każda po cz te re ch  jeźdźców.

NOWE OPAKOWANIE

Laborz- 
torium

w Warszawie
podaje do wiadomości Szanownej KGeutcW, że

triis puder Abarid
z o su ł obecnie ulepszony 1 zaletami swemi n c 
tylko nie ustępuje pndrom zagranicznym, aie 
wieie z nicn p zewyższa.— Prosimy żądać tylao 
uiepsznnagc: pudru A B A R i D w sreb­
rzystych pudełkach z białą lilją ,— C sna d u ż j-  

go pudełKa 2 Su gr., malago 1 90 gr.

niech, w p ła ca ją  reg u la rn ie  sk ładki,, z« k tó ­
ry c h  .potom L ig a  staw-id -Wprost n ieza j/om - 
n ia n e  pcmn:i,ki, ja.k: -lotniska, h a n g a ry ,
sak-iły  d ia  p ilo tó w  i m echaników ' — za k u ­
p u je  n a rz ę d z ia  p o trzebne , sprzęi p rzeeiw - 
g a z lywy i w iele jeszcze innych  rzeczy, k tó ­
re  są  miez-będne do  obrony,

A -więc p ó k i czas, póki m ożem y zabez­
p ieczyć sw-e ju tro , póki1 n ie  sp a d n ie  n am  
n iebezp ieczeństw o  n a  głow y, śp ieszm y zgo­
dn y m  pochodem., n ieza leżn ie  od w ieku , płci 
i -narodow ości, jiod s z ta n d a ry  L O PP .

A k ie d y  Liga; będzie liczy ła  m ilio n y  
członków , wówicza., pow iem y: z ro b iliśm y
sw oje.

K to  n ie  je s t  cz łonkiem , n iech  n ie  zw le­
k a , n iech  ju t r o  zap isze  s ię  na cz łonka i za ­
chęci sw ego znajom ego ,

Z ap isy  p rz y jm u ją  w szy stk ie  K o m ite ty  
P o w ia to w e  i1 K oła. ,

S. Gląbik.

Wieczorek lepszy w dy&kj 
od Hetjasza

K ra tk ą  w zm iankę w  pon iedzia łkow ym
num erze, -om aw iającą w y n ik  W ieczorka v-

. . . rzucie dyskiem (,nowy rekord okręgu), za-Zwycięzyu Polacy, iztinmmo pierwszo v w . , • --kończyliśm y u w ag ą , ze W ieczorek  nm  m o-

Ekiipę jju lsk ą  s ta n a w ili:  r tm . Sznsland  
nai D ane-sie , kp t. S a łęg a  n a  Marok-ko, po> 
Rcij-cewicz n a  T h e  H oup  i p o r . RucińsK i na 
R oxanie.

m a  j je e  (36 nunkiLÓw -kairnych) -i i>uhar n a ­
rodów  ina w łasność.

Kto wygrał?
W ARSZAW A PAT. —  W  5-tym dniu 

5 klasy 25 Loterji Państw ow ej w ażnie j­
sze w ygrane  padły  na numery n as tępu ją ­
ce:

złotych 15000 —  33488 133047
144956.

złotych 5000 43929 157229 
złotych 3000 —  8919 68143 101001 

104171 105937 123174.

że być b ra n y  p o d  uw-agę p rz y  u s ta la n iu  
sk ła d u  na m ecze w  (P radze 1 W ied n ia . P i ­
s a liśm y  .t-ak w  prześw iadczeniu , że -na«z o- 
i ,mpi jczyk  H e lja sz  jasjt znacznie lepszy, 
tym czasem  dziś, po  o  rz y m a n iu  wjmilcó-w 
z n iedzielnego ezw órm eczu w P oznan iu  v-i- 
dzim y, że W ieczorek  .znajdu je s ię  w lep­
sze j n iż  H e lja sz  fo rm ie .

M ów ią o  +em  n iedzie lne  ich  w y n ik :: 
W ieczorek  — 41! om. 04  cm ., H e lja sz  —  41 
m  62 cm.

W  tych w a ru n k a c h  W ieczorek m a  n a -  
szem  zdan iem , p ra w o  (bronie -honoru barw 
P o lsk i. ( t )

tykiem, któremu na imię sexus. Zły za­
pach W żera  się każdą porą  ciała, za­
tru w a  mózg i nerw y.rozkłada  wolę, wy-

w ciągają  łyk za łykiem, w ydatne  wargi 
mulatki w yrzucają  niemilknące okrzyki 

pa la  uczucie. Ciało nasze słabnie, słania i melodje. Myśliciel sączy w  siebie wi- 
się, a płuca zm azane kleistą wonią  nie no, od k torego tw arz  jego  s topniow o ró-
m ogą chw ytać  oddechu żowieje, m ulatka w ylew a z siebie nie-

Powietrze  nocnego Berlina jest  len- przerw ane odurzenie, które jes t  mocniej- 
kie. sze od wina, od k tórego czerwieni się

* * * każdy, ktokolwiek do  niej się zbliży, ln-
W  Paryżu s tańm y nocą na M ontpar- telekt i ciało.

io

W ydatne  wargi myśliciela powoli ti, do starej winiarni. I napiszę w ieisz
t a k i :

Tu na via Condotti, wstąpię do winiarni 
Niech to będzie zwyczajne, trochę cierpkid

chiani i,
Nierwy moje po Rzymie wiją się niekarne, 
W ustach mam sto języków śmieszni

Mezzofanti.

śle myśliciel. Stoimy w przeciągu, k tó ­
ry nas ow iew a

Pow ietrze  nocnego Paryża  jest ostre.
*  *  *

A w Rzymie —  nie wiem, dlaczego 
p ragnę  s tanąć  na P iazza  di S pagna  i 
oprzeć się plecami o ślimacznicę sch >- 
dów  San ta  T rin ita  dei Mcnti. Pnie się

Rozbiły się me oczy na drobniutkie druzgi, 
I na każdej ulicy pozostał odłamek 
Całe miasto oplotły zwoje mego mózgu, 
Milion mych rąk u wszystkich zawieszony

klamek

Zapach miast
W ilno jes t  także Europą. Jest wiel- w których pow ietrze  nocy sp ad a  burz-  

kiem dw ustu tysięcznem  miastem, jest liwe i niepokojące, 
stolicą dażej połaci kraju. Każde wielkie * * *
miasto, każda  stolica, m a sw oją  a tm osfe- Gdy w pełni dn ia  stoimy na benm  
rę, sw oje pow ietrze  duchowe. W ciągane  skini W ittenbergp la tz  t mamy przed so-
w płuca powietrze m iast ożyw ia  albo bą po łyskującą  T auen tz iens trasse ,  a za
zatruw a. soba  taką  sam ą  Kleiststrasse, od d y ch a-  nassie. ■ u, gdzie po łow ę szerokości cho Stańmy na  środku ulicy. Na p raw o

Pow ietrze  duchow e miast ma d w a  m y jedynie gorącym  asfaltem, mdłą wo- dnika zajęły w erandy  Le Durne i Cou- —  w nieustającym  ruchu mulatka, na 
zapachy: dzienny i nocny. Są miasta, nią benzyny i n ieustającym  pośpiechem  pole. Po tej samej stronie nieco dalej, na jew o —  spoczyw ający  w miękkiem krze-
w których g ran ica  pomiędzy wonią  dnia przechodniów. W  tym w ibrującym  po- rogu jednej z przecznic świeci się szyld u -   ,u:„.„i
i wonią  nocy jes t  n iedostrzegalna  i i o- spiec hu ob lew ają  nas wszystkie  zapa-  z napisem Elan Noir. Elan —  to znaczy
tna, jak  lo tną by w a  chwila zmierzchu, chy wielkiego miasta, od poddaszy  do łoś, elan —  to znaczy uniesienie. Na ze-
łagodząca  przejście od dnia do nocy suteren, od pachnącego  szelestu  banku o w nątrz  w ym alow any  jes t  czarny łoś, we-
B yw a tak, że nie odczuw am y zgoła, jak  tów ao  nieumytej woni nędzarza. w nątrz  czeka czarne uniesienie. Tam ,
oto skończył się dzień i sp łynęła  noc. Aie tańm y w tem sam em  miejscu no- pod w erandą  Dóme siedzą artyści z ca-
Aie by w a  inaczej, noc trop ikalna  sp ad a  cą, k tóra  jes t  neonow a. T w arzą  do łego św iata , tu w śród  ceglastych ścian
ostro  i gw ałtow nie  Dzień kończy się Kleiststrasse. Na lewo, wdali, u szczytu hiaiiu tłoczą sie ludzie kolorowi: czar-
niespodz.anie  jak  ucięty nożem. W  ta- w ielopiętrowej kamienicy płonąć i ga -  ni, półczarni i quarteroni. T am  pachnie  - - . wżeni pacum e u u w i c i r *  nnj-i
kim momencie s ta jem y wstrząśnięci, snąi. będzie nieskończenie drażniący na- intelekt, tu pachnie ciało. Tam  nad kie- ona  za mną w ysoko w górę. Przede mną pochwalić jego czysty zapach?
przeniesieni znagła  w  inny świat. D ozna- pis, który nas kieruje w przyległą Luther- liszkient w ina pochyla  się oto b iada  będzie chłodny zapach  w ody z fontanny
jem y w ów czas  odurzenia , oddycham y strasse . Zaraz na p raw o od niej biegnie tw arz  jakiegoś myśliciela, k tórego w y- Berniniego. Nie chcę tu przychodzić  no- * *

ciemna ulica. N azyw a się W orm straosa . sobie czoło, czarna  b roda  i w ydatne  cą, gdy  cisza zupeina zapadnie . Stanę Ale chciałem napisać  o nocnern po-
Historyczne, religijne nazwy. Pow ietize  warg i przyw odzą  na pam ięć Norwida, tu o zmierzchu, są  bow iem  miasta, w w ie tr /u  W ilna. W czora j . ,7ą )c peo^i-
nocne rych dwóch ulic, zw iązanych  z Tu, na estradzie  góruje silna, nadm iarem  których granica pomiędzy wonią  dnia i łem, chodząc pc niem do świtu Gd Łu- go.
imieniem reform atora  religijnego, jes t  życia szalona m ulatka. Jej kaw ow e c i t -  wonią  nocy jest  lotna, jak  chw ila  zmie- kiszek dc  placu K atedralnego, od placu Ja wiem, dlaczego. Dlatego, ze w za-
syntezą  nocnego pow ie trza  Berlina. łó nie zna spoczynku, jej obnażone ręce rzchu. K atedralnego do s ta rego  ratusza, od ra-  pacnu W ilna  je„t m dła dom ieszka o u-

Ein Erlebnis. Tu czeka przeżycie nie ustają w  w rowaniu, jej nagie nogi Cały dzień oto błądziłem po rę^ynue. tusza  do m agistra tu . I innemi jeszcze uli- dy. y z*

Niech próżna moja głowa na pierś się
puchyli,

Gdy w tej starej winiarni cierpkie wino piję. 
Niema mnie. Siychać tylko, jak w dzwonach

bazylik
Jednym stęsknionym jękiem moje serce bije. 

Czem pachnie  pow ietrze  Rzym u? ja k

Bawiący w Polsce szei sztabu armji Sta­
nów Zjednoczonych gen. Mac Arthur obecny 
byt na manewrach mięOzydywizyjnych pod 
Równem, na które zaproszeni zostali również 
i zagraniczni attaches wojskowi, akredytowa 
ni w Warszawie.

Ilustracja nasza przedstaw ić: gen. Mac Ar­
thura w rozmowie z sowieckim attache woj­
skowym.

Przypom inało  mi się kilku literatów 
i a r tys tów , nietutejszych, niewileńskićh, 
którzy na krótko przyjechali do W ilna 
i z którymi w ędrow ało  się nocą po p u ­
stych ulicach wileńskich. D ziw na rzecz, 
że literaci i artyści w ydobyw ali z s ie­
bie zgoła  banalne  określenia. Mówili:

—  Cudownie. Czarująco. P rzep ięk ­
nie.

Lub potrafili jedynie  po rów nyw ać  i ze 
s taw iać  a tm osferę  wileńską z jakąś  in­
ną, z a tm osferą  innego miasta.

M agdalena  Sam ozwaniec, w ałęsa jąc  
się nocą po zaułkach wilerisk.cn. zdoła­
ła  zaledwie w  tych s łow ach wyrazie 
swoje uczucia:

—  Ach, tu jes t  piękniej niż w Krako­
wie! W ilno w nocy nap raw dę  jes t  cu­
dow ne !

A potem  w Krakowie napisa ła  felje- 
ton, w którym wykpiła  Wilno.

szybko i pi zerywanie. Krew krąży w 
nas inaczej, źrenice rozszerzają się P łu­
ca  nasze w ypełniać poczyna odmienne 
powietrze, nozdrza  nasze chw ytają  in­
ne zapachy.

Są m iasta , w  których pow ietrze nocy

Jaki jes t  zapach  nocnego W ilna?  
D laczego ludzie m ów ią tylko: cudownie 
i czaru jąco?  A potem  mówią co inne-

nadc iąga  delikatnie i o tu la jące , są inne, Zapach  tych ulic płonie jedynym  narko- są spragnione. T eraz  pójdę naw prost ,  na via C ondott-  cami
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNIA 13 WRZEŚNIA
Ciśnienie srecinie 752.
tem peratura średnia +11.

Temperatura najwyższa +15.
Temperatura najniższa: +8.
Opad 4,8 mm.
Wiatr: zachodni.
i enaencja: wzrost.

Uwagi- deszcz.
MIEJSKA

— Redukcje w magistracie — W magistra­
cie są już opracowane listy pracowników, któ 
rzy mają być w przyszłym miesiącu zreduko­
wani. Wśród podltgających zredukowaniu znaj 
duje się 5 pracowników narodowości żydow­
skiej. W związku z zamierzoną redukcją tych 
żydów w dniu wczorajszym do prezydenta 
miasta dra Maleszewskiego zwróciła się dtle- 
gacja działaczy żydowskich w osobach inż. Tro 
cktego, ławnika Kruka i dra Wygodzkiego. 
Lielegacja interwenjowata u prezydenta celem 
wstrzymania tych redukcyj. Delegaci żądanie 
swe umotywowali, iż w samorządzie miejskim 
pracuje znikoma ilość żydów, a gdy i ci zo­
staną zwolnieni,, w magistracie niemal me bę­
dzie żydów.

—  Upiększenie placyku przed Kościołem 
sw. Kazimierza. — Celem upiększenia placyku 
przed kościołem św. Kazimierza, pokrywający 
go  obecnie bruk ma być usun.ęty, a w jego 
miejsce urządzone zostana po obu stronach dro 
gi wiodącej do kościoła rozlegle trawniki.

Sama droga, wykładana płytami betonowe 
mi zostanie rozszerzona w ten sposób że sze­
rokość jej zrównana zostanie z szerokością 
schodów kościelnych. Boczne dróżki wiodące 
do kościoła będą zlikwidowane, pozostanie na 
łomiast przejazd do bramy przy kościele.

Prace nad usuwaniem bruku rozpoczęto już 
w dniu wczorajszym, (j).

— Chleb sitkowy. — Wczorajsza nasza no 
tatka o wypieku nowego gatunku pieczywa do 
tyczyia chlebu sitkowego, a nie podsitkowego 
ktorego w Wilnie wogóle niema.

Chleb sitkowy jest wypiekany prawie przez 
wszystkie piekarnie i można go dostać po 2is 
gr. za kg.

— Związek Muzyków pragnie wydzierża­
wić saię po kinie miejskiein. |ak =ię dowiadu­
jemy, Związek Atuzyków w Rzeczpospol. Pol- 
skitj Oddział w Wilnie, zwrócił się z prośbą 
do Pana prezydenta miasta o wydzierżawienie 
sali po kinematografie miejskim, celem stwo­
rzenia piacowki kulturalno-oświatowej na wzór 
Filharmonji Warszawskiej

KOLEJOWA
— Kolejowy referat prasowy. — Dyrek - 

cja kolejowa uruchomiła referat prasowy, któ­
ry będzie informował prasę o wszystkich prze 
>awach życia kolejowego.

SZKOLNA
— Snelley s Institute. — 1) Rodowici An­

glicy prof. George bridge i prof. Denis Cross 
rozpoczynają wykłady angielskiego.

2) Równolegle kursa angielskiego, niemiec­
kiego i francuskiego;

3) Stenografja angielska i niemiecka, oraz 
pisanie na maszynie.

4) Styperwijum na wyjazd do Londynu do 
Polytecnnic College otrzymywać będą studenci 
mający świadectwa „celujące",

5) Kancelarja czynna codziennie od 11-ej 
do 1-ej i o d  5 — 8 wiecz. Aares- Zygmun- 
towska 20 m. 3.

— Interwencja u kuratora szkolnego.—W 
związku z nieprzyjęciem do gimnazjów pań­
stwowych kilkunastu uczniów żydów, którzy 
liczyli się poprzednio w gimn. prywatnem Gur 
wieżowej, wczoraj zwrócił się z interwencją 
do kuratora szkolnego dr. Wygodzki. Kurator 
zaznaczył, że uczniowie gimn. Gurwiczowej 
nie są dostatecznie przygotowani z języka poi 
skiego i przyjęci do szkól średnich państwo- 
wycn być me mogą

leanak p. kurator obiecał, że w tej spra­
wie porozumie się 7. ministerstwem, i jeżeli 
władze centralne udzielą zezwolenia, to wów­
czas uczniowie gimn Gurwiczowej zostaną 
przyjęci.

nalej pary tanecznej lny i Jerzego Ney\nv, 
Sempolińskiego, Kozłowskiej, Sulimy-Jaszczol- 
ta, Kosińskiej, Rogóskiego. Ponadto w rewii 
bierze również udział zespól girls, -świetna i 
arcywesota rewja ta gromadzi co wieczór tłu­
my publiczności w Teatrze Letnim.

Jutro i dni następnych rewja „Przez dziur 
kę od klucza

— Jeden występ słynnego chóru rosyjskie­
go w sali miejskiej. — W niedzielę 18 'om. o 
godz 8,30 wiecz. czarować nas będzie sw ojetn 
pr/cą - I ncmi glosami świetny chór rosyjski pod 
d> "itcją znakomitego tenora. arty.Pw rosyjskiej 
opery w Paryżu, 1 eoaora A n arc jw i. Program 
z v  ow ada najuluoiensze i najpięWiizi .'.e p.cś 
ni rosyj kie ludowe, romanse cygańskie oraz 
jńeśni syberyjskich włóczęgów w oryginalnych 
kostiumach inscenizowanych 01/  z rę.-y serów 
teatru Mar.islawskiego w Mosk-tie Bilety do 
nabycia ks.o-garni „Lektor AKk'.ovicz.i 4.

CO GRAJA W KiNACH?
HELIOS —  Żoną na jedną noc.
HOLLYWOOD — TABU.
CASINO — ZŁOTO.
'■PAN —  C złow iek k tó ry  zabił.
ŚWIATOWID — Błękitny express.

g H H U r ł s n e  a u f t n a a a a i a n B P i t a f f i ^ M n

SHELLEYA IHSTJTUrŚJ
1  Zipisy n* Kun t. zw. „KRYZYSOWY" S
W po 6 złotych nPesięcznie przyjmuje kłnee-M
2  luja (Zygmtmtowski 20 m. 3) wyłącznic®

dni* 14 go i lb  od 5 — 8 ej.
Wykłady rozpoczynają się ani* 15 wrześni* | 

o gadzinie 5-tej. 
« tn w iM rw at(» u it« B au iiiH i

MA FILMOWO TAŚMIE
OTWARCIE SEZONU W „HELJOSIE".

Ubiegły sezon przyniósł cały szereg obra­
zów lepszycii i gorszych. W śród lepszych znaj 
dowaly się często filmy trancuskie.

Wyparty one rozreklamowane obrazy ame 
rykańskie i zdecydowanie zajęty pierwsze 
miejsce w produkcji światowej. Podbiły publi- 
cznośi nie ilością, nie pizeladowaniem scenerji 
lecz wartością, subtelnością ujęcia i artyzmem.

Za dobry znak uważać należy wybór ńl 
mu francuskiego na otwarcie sezonu w „Heljo- 
sie".

„Żona na jedną noc", aczkolwiek nie ma 
w sobie żadnj cn cech progrąmowości, luo

Przed wym&ną więźaiaw
WILNO. —  Wczoraj du Mińska przy sprowadzą z Ukrainy, gdzie oubj-wają 

szedł specjalny pociąg z partją więźniów ciężkie więzienie,
politycznych, Którzy oeaą wymienieni Wszystkich więźniów mających ulec 
na więźniów - komunistów z Poiski. — wymianie z Mińska sprowadzą z dniu 15 
Jutro ma przybyć pociąg z więźniami bm. o  godz. 9 ranc. W ięźniowie poiity- 
księżmi na czele z ks. Skalskim, których czrti z Polsk5 również rano na dzień 15

bm. przywiezieni zostaną do Stołpców.

Powucfcertle komunikacji lotniczej
K o m u n ik a c ja  lo tn icza  n a  lin ii pocz ty .

W a rs z a w a  —  W iln o  —  K yga —  T a llin  W  dn iu  12 bm . p rze w iez io n o  z  W a r-

8GLAT
tmOJKPKALAMT KAJZU, 

'W Y RD & M

a

dogmatu artystycznego jest w całej peini cha- cieszy  się  d u ż ą  fre k w e n c ją  p o d ró ż n y c h , s z a w y  d o  W iln a  8 p o d ró ż n y c h , 106 kilo
S am o lo tam i tej linji p rz e w o ż o n a  jest g ra m ó w  o a g a ż u , 27  kg  to w a ró w  i oko - 

ró w n ież  s p o ra  ilo ść  b a g a ż u , to w a ró w  i ło  1 kg. p o cz ty .

łńEUUAMY RABUNEK W SKLEPIE
WILNO. — Od pewnego czasu właścicielka W czasie, gdy sprzedająca, wychodząc 

sklepu tytoniowego przy ul Mickiewicza 22 przed sklep, w celu zajrzenia ao Okna, nagle 
A. Alknonlsowa zaooserv erwała pewnego osob się odwróciła, zauważyła, że jej pierwszy tu ­
nika, któiry stale nacywał u niej znaczki pocz- pujący szyokim ruchem wyciągnął z pod lady 
towe, zwracając pilną uwagę, guzie znaczki teczkę, zawierająca znaczki \<i parę tysięcy 
są przechowywane. W dniu wczorajszym nie- złotych.
znajomy również zgłosił się po znaczek. Gdy olknomsowa cofnęła się do sklepu, lecz ra 
znaczek otrzymał, poprosił jeszcze o pudełko buś zdołał ją odtrącić i wybiegł nr. ulicę, — 
tutek, gdzie ukrył się w tłumie przecnudnioiw. Rów-

W tym czacie do sklepu wszedł inny kupa nież zniknął dnigi kupujący, który był najpraw 
jący i zażądał okazania ustników, ułożonych dopudobniej spolnikiem złodzieja, 
w oknie wystawowein. ------------

Zabójstwo w Głębckism
WIlNO. — Poruszenie wywołała w Giębo- który pc dokonanym mordzie uciekł do Sowie- 

kiem tajemnicze2 śmierć tamt. mieszkańca Sta- tów. Istnieją poszlaki, że Duszewski działa! z 
nislawa Jantowskiego. Ustalono, że jantowski ramienia GPU i zabójstwo ma tło polityczne 
został zabity przez Aleksandra Duszewskiego

cj- u  
wrześni* ■

m w
WYPADKI I KkADZIEŻE

— WYPADEK NA CMFNTARZU. — Na 
cmentarzu żydowskim ostatnio piowadzone są 
roboty i t gulacyjne, przy których zatrudnieni 
są robotnicy, szykujący się do wyjazdu do Pa 
festyny Wczoraj o godz. 8 rano jeden z za- 
fiudniony-h przy tych robotacn (Pinehus Kot)
(Subocz „7) ugodzony został przez nieostro, - 
ność ciężkim klocem w giowę,

Doznai on wstrząsu mózgu i w stanie cięż 
kim przewieziony został do szpitala św. Ja- 
kóba.

— ZŁODZIEJE W SYNAGODZE — Nocy 
ubiegłej nieznani spraw cy splądrowali sy.iago- 
gę przy ul. A lleńskiej 39. Uchodząc, włamy­
wacze zabrali żarówki i skarbonkę z pienię­
dzmi.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE — Nu 
nicy tsakszta koto domu nr 1 Zawadzka Ste 
fańja lat 19 ( Baks/.ta 5) w celu pozbawienia 
się życia zażyła nieznanej trucizny. Lekarz 
pogotowia ratunkowego po udzieleniu pomocy technicznej.

raktcrystycznym dla francuskiej produkcji fil­
mem.

To, co pociąga nas w filmach francuskich 
— lekkość, giętkość asocjacyj, mistrzostwo w 
koordynacji dźwięku i ruchu, a nadewszysiko 
dokładność wykonania — znajdujemy w „Żo­
nie na jedną noc".

Pointa tego filmu znana jest z wystawio­
nej, bodaj w ubiegłym roku w „Lutni11, sztuki 
p.i „Gość z Ameryki".

Teatralny temat został jednak potraktowa 
ny wybitnie filmowo.

Fabuła została w zasadzie ta sama By­
stra i sprytna sekretarka zastępuje kapryśną 
żonę dyrektora wiedeńskiego pizedstawiciel- 
stwa amerykańskiej firmy samochodów Głów­
ny szef, mr. Brown przybywa z Ameryki na 
inspekcję i zostaje oczarowany wdziękiem do­
mniemanej żony. Prawdziwa zona zjawia się 
nagle Sytuacja wikta się lecz wkońcu wszyst- 
do szczęśliwie zostaje wyjaśnione.

Dość przeciętna bulwarowa farsa znalazła 
bardzo szczęśliwe ujęcie filmowe.

Aparat od pierwszej chwili uruchomiony sta 
le wędruje, wciąga widza w muzyczne tempo, 
stwarza sytuacje pełne pikanterji i dobrego 
humoru.

Dużo dodaje wdzięku podkład muzyczny 
skomponowany przez autora operetkowego P 
Abrahama.

Humor i werwę potęgują wykonawcy. 
Najlepszy jest Rene Lefebwre, którego znamy 
z „Miljona" Aktor ten ma wielki dar. Umie 
żyć swoją rolą. To, co wyczynia na schodach, 
gdy wraca nieco podpity, jest doskonałością 
w swoim zakresie.

Mary Glory mniej tu ma pola do popisu 
Przydałyby się jej lekcje plastyki, bo swoją 
wrodzoną zgrabność psuje nieumiejętnem i 
sztywnem poruszaniem się.

Bardzo dobra jest Odette Florelle jako 
sekretarka

Piesek Bibi fotogeniczny i fonogeniczny. 
Mógłby być więcej wyzykany w drugiej czę­
ści filmu.

O ile nie stawiamy omaw,anemu filmowi 
większych wymagań tematowych i zadowala­
my się beztroskim śmiechem, który on wy­
wołuje (drogi i rzadki dziś tow ar!) — o tyle 
najwyższą miarę przyłożyć należy do strony

PRZODUJ fi C£ ŚRODKI DO 
P i c i ę G N O u m N / a  z ę z ó u s

i S Ą D Ó W
HordfefStAfO pa środku wsi
Mieszkaniec wsi Duorowlanj pow, grodzień 

skiego, Włodzimierz Kazimłerczyk, tak jak i 
wielu innych ludzi, .niał naizeczoną.

Mieszkała w tej samej wsi i nazywała się 
Naazieja Kopycka.

Była ładną i jak twierdzili inni oa.azo go zo rg an izo w an a  s ta ra n ie m  m iejsk iego  k o ła  
Kochała. Nic przeto dziwnego, ze Kazimier- LOP.P. Z o k a z ji k w esty  n a  p lą su  h an d lo -  
czyk uważał siebie za najszczęśliwszego czio- w ym  w S-lonimie w  g r  dżinach  po lndn .o - 
wieka pod słońcem i z niecierpliwością ocze w ych, o rk ie s tra  79 p u łk u  p iech o ty  ode- 
kiwal rminu ślubu. g r u la  sz e reg  popu  la,-mych. u tw orów  m u-

Nieszczęscie jednak chciało, ze oprocz ko- ~V(Czn, ’h 
chającej narzeczonej szczęśliwy mieszkaniec , . , .
Dubrowlan miał jeszcze niertawidzących gc z o n*-'Z sobo tę  d n ia  11 bon n a  s ta -  
całego serca wiOSÓw, d jo n ie  pow iatow ego  k o m ite tu  F W . i  W F

Jego właśni sąsiedzi: Józef Jaworski, Jan ro ze g ra n o  m ecz p itk i  n o żn e j m iędzy  aom-
Mostowski i Jerzy Szewczenko, 7 którymi na b in o w an en d  d ru ż y n a m i klubów  sp o rto w y ch  
pozór nie n ia! żadnych zatargów i nieponczu w ojskow ych i' cyw i.nych  M ecz zakończony

—  K IE D Y  SPODZIEW ANY" JE S T  
P R Z Y JA Z D  K IE R O W N IK A  W O j EW ÓDZ 
TW A  NOW OGRÓDZKIEGO . W edług' p o ­
sia d an y c h  Lnfocrmacyj, p. Ś w iderek  , nowo-. 
m ianow any  k ie ro w n ik  w o jew ódz tw a N ow o­
g ródzk iego  p rzybędzie  d o  N o w o g ró d k a  w 
d n iu  15 bm.

—  Z E B R A N IE  O R G A N IZ A C Y JN E  
ZW IĄ ZK U  A K A D EM IK Ó W  W O j E W ó D Z- 
TW A  NOW O G RÓ DZK IEGO . W  d n iu  12

odwiózi desperatkę do szpitala Sawicz w sta 
nie ciężkim.

Szymańska Janina (Rysia 20) w Urzędzie 
Dosrednictwa Pracy w celu pozbawienia się 
życia zażyła nieznanej trucizny. Lekarz pogo­
towia po udzieleniu pomocy odwiózł desperat­
kę do szpitala Sawicz w stanie niezagrażaią- 
cym życiu.

Powód — ciężkie warunki materjalne.
— ZAMACH SAMOBoJCZY. — Wczoraj 

tano przy ulicy Uniwersyteckiej usiłował ode 
irać życie nrzy pomocy trucizny niejaki Piotr 
Dowojkoł. Dowojko wypił dużą dozę sublima- 
tu i został w stanie ciężkim przewieziony 
karetką pogotowia ratunkowego do szpitala 
żydowskiego.

— NIEOSTROŻNY STRZAŁ. — Skrzypski 
Mieczysław lal 17 uczeń szkoły przemysłowo - 
rzemieślniczej jWiłkomierska 7) v c/asie ma
nipulowania. rewolwerem własne, konstrukcji sk .eg/T olaka" w rosyjskim 
sp iwoonwai wystrzał. Kula traiita w palec 
piawej ręki i w ook, gazie utkwiła. Lekarz 
pogotowi;, ratunkowego po uci/ieleniu pomocy 
oiwiózl Skrzypskiego do -;zp.‘ta  sw Jakoba 
w stanie niezagrażającym życiu.

— Podrzutek. — W podwórzu domu nr 2 
przy ul. Młynowej znaleziono podrzutka pici 
żeńskiej w wieku okoto 4 tygodni. Przy pod 
rzutku była kartka z napisem „Ochrzczona na 
imię Jadwiga Kochanowska". Dziecko na w y ­
chowanie wzięła Urbańska Helena (Młynowa 
2). - .

— Podizutek. Na rogatce Kaiwaryjskiei 
znaleziono jiodizutka pici męskiej w wieku o- 
koto 2 tygodni. Podrzutka umieszczono w przy 
tulku Dzieciątka Jezus.

Z POGRANICZA

Takiego opracowania najdrobniejszych 
szczegółów, takiej dokładności w montażu —- 
szukać tylko w obrazach francuskich! —

Nadprogramowe dodatki baidzo , dobre. 
Zdjęcia z Olimpiady i tygodnik Fox‘a są sto­
sunkowo świeże i mogą zasługiwać na nazwę 
aktualności. Zwycięstwo Kusocinskiego i widok 
tysięcznych tłumów w olbrzymim stadjome 
w Los Angeles zbliża i mocniej pozwala prze­
żyć triumf sportu polskiego na Olimpjadzie

Tak zaczęty sezon aby jak najmniej miat 
minusów w rodzaju zgoła niepotrzebnych 
przerw w czasie wyswmtlania obrazu. Należy 
aparaturę odremontować porządnie i nie psuć 
wrażenia ciągtcmi przerwami.

Wśród zapowiedzi na najbliższą przy­
szłość widnieje: „Księżna Łowicka" z Jaraczem 
i Smosarską „Demon miłości" „Atlantyda", 
z Brygidą Heim oraz „Miłość i zemsta doń-

oryginale daleko 
lepiej nazwane „Cichy don".

Tad. C.

mien„ czekali tylko okazji, by „utopić go w łyż 
ce wody".

Okazja jednał, nie nadcl.ottzita.
Postanowił) przeto „działać" bez okazji.
VV dniu 20 września r. ub. kiedy Kazintier- 

czyk wracał od narzeczonej, poprostu napadli 
na niego po środku wsi i przygotowanemu u- 
przednio siekierami i nożami zadali mu kilka 
dziesiąt ren, od których iiapadnięty w parę 
minut potem umarł

Umierającego Ka/.iinierczyka znalazła w ka 
luży krwi Kopycka, która również zdążyła je­
szcze zauważyć uciekających napastników 

W wyniku przeprowadzonego śledztwa 
wszyscy oni znaleźli się przed Sądem Okręgo­
wym w Grodnie, któiry uznając za uaowodnw 
ną winę tyko w stosunku do Jaworskiego 1 
Mostowskiego, skazał każdego z nich na 3 la­
ta więzienia

'trzeciego uczestnika krwawego wypadku 
Sąd uniewinnił.

YY dniu wczorajszym sprawa ta ita skutek 
apelacji prokuratora znalazła się na wokan­
dzie sądowej Sądu Apelacyjnego w Wilnie.

—  IM PR EZY  L O P P . W  niedzieię duim 
I I  bm. odby ła  s ię  kw esta publiczna n a  , v .
1 zecz L ig i obrony p rzeciw gazow ej p a ń s tw a  w rz e s ru j btr. a ło *alu O g m sh a  odjA-tfo się

zebianne , o rg an iz ac y jn e  W-ujewodzłi .ego  
Zw i;yzK.ii A kadem ick iego  w ojew ództw a no­
w ogródzkiego . —  W  sikiad p re z y d ju n  po ­
w ołano : pp. n acz . G ala siew icza , p rez esa  L. 
W oyno. S aw icka , Paw iuciow ą W ierzbow ­
sk ą  c ra z  z  ra m ie n ia  p o w ia to w eg o  Koła A- 
kajdem’kó-v pp . D aw iaow icz i M ikułko.

Z eb ran ie  uchw aliło  u rząd z ić  Tydzień A - 
kadem icki, w  o n ,a c h  od 31 r ;ruduia. hr. do 
d n ia  6 s ty czn ia  1933 r.

—  U JĘ C IE  (PO D PA LA CZY  W  PO W  
SZCZUOZYNSKIM . W  nocy n a  5 mm. n ie ­
zn an i sp raw cy  p o d p a lili g a jó w k ę  w e  wsi 
Sześć i ty  gminyr o r l  lińsk iej ,)0w. szczuczyń- 

n a  okiego. P o d p a le n ie  tiyło bardzc złośliwe., a 
ty lk o  dzięk i nalychn iiestow ej*  ak c ji r a tu n ­
k o w ej u ra to w a n o  m ieszkańców  g r  jów ki—  
ro d z in ę  gajow ego  Jó z e fa  S ie m ia r ia k a .
.raz częściow o s tłu m io n o  og ień . Z ioczynoy 
w od leg łości 25 rn e+ ó w  od g a jó w k i w yw ie­
s i l i  p ł.acntę czoirwoną z  h a s ła m i k o m u n is­
tycznem u, tY szczęte n a ty c h m ia s t e n e rg ie 7-

w yn ik iem  2 :2  w zbudził sz o ia z e  z a t i i t e m jo -  
■wanie w  m ie jsc o t.e m  społeczeństw ie,

S ęd z io w a ł K osow sk i dobrze. D ocuód 
te j m prez.y sportx>wej . pirzeznaczon,. 
rzecz  L O P P -u .

-  „U Ł A N I. U Ł A N I"... w  SŁO N IM IE  
N areszc ie  d jT e k c ja  dźw iękow ca „M odern" 
sp ro w ad z iła  jedeia z film óv pcLskich „U - 
łan i, u ian i, ch łopcy  m alow ań?"... O braz  ten 
pełen hum oru  i śm iechu, z o s ta ł należycie  
ocen iony  p rzez  m ie jscow e spo łeczeństw o .—
P ow odzen ie  m a duże, 'publiczność tiurmnie n e  dochcdzonm  p rsez  o rg a n a  1 ezpleczer.- 
oDiega k a s ę  k in a , chcąc u jrze ć  g rę  Zułi 
P u g o rze isk ie j, WaJiterc i unnyrch,

—  OBCHÓD R O C ZN IC Y  f  a MERC) S P .
TA D EU SZA  H O ŁÓ\VKI S ta ru n ie n i ra d y  
po w ia to w ej BI3WR o raz  korni n d y  L eg jonu  
M łodych  w S łom m ie, zo rganizow anj- zo s ta ł 
obćhód  roczn icy  śm ierc i p o s ła  zi^m i n o w o ­
g ró d zk ie j śp. T ad e u sza  H olow ki.

Umoczystość za g a ił pu-ezes ra d y  w w ia -
W imieniu oskarżonych występowa* tym ra- l° w e j P Ludw ik G ajew ski, s tre s z c z a ją c  w _

z.ein zimny adwokat z Grodna jednocześnie krótk ich Mowach znaczenie i pow ód obcho- s^<1 doraany.

stw a pub l. d o p ro w ad z iły  do. u ja w n ie n ia  i 
u ję c ia  sp ra w c ó w ; są  m m i: O zertok  A leks 
ze w.si C zerlonka pow. sł mim.skn?go, ‘M a r- 
m ysz BazyTi, Y larm ysz Ju lja n , G onczaruk  
T eodor i A dam ow icz W ład y sław  ze w si 
Bześciły pow. szczr.czyńskiego, k tó rz y  pod­
p a lili g a jó w k ę  z  zem sty  do  ga jow ego , ja k  
ró w n ież  d la  uczczenia obch o d u  p rz y p a d a ją  
cego w  ty m  d n iu  ś w ię ta  k o m u n is ty czn eg o  
vczymr dzia łacze k o m p u rrj i) . —  G roz i im

Antoni SKURJAT S n iad * 'k k łi 4
Przy mowłoe są lównież roboty am a­
torski*. Di* młodzieży spe«)*lc.y rabit.

— ZBIEG Z SOWIETÓW. — Wczoraj na 
odcinku granicznym Suchodowszczyzna na te 
ren polski zbiegł wojskowy Iwan Narkow z 
przyjaciółką Elżbietą Baranową, żona komisa­
rza granicznego.

Uciekinierami zaopiekowały się odnośne 
władze.

— TYFUS W SOWIETACH. — W okręgu 
kojdanowskim, zasławskim i ostroszyckisn wy 
buchta epiden.ja tyfusu plamistego. Setki chio 
pów, kobiet i dzieci zapadło na tę niebezpie­
czną chorobę. Kilkanaście osób zmarło.

Wobec tego, że okręg zasl/wski i kojda- 
nowski graniczy z powiatem wołożyńskim, na 
tym .łdcinku nie są przepuszczani przez grani­
cę uciekinierzy z nosji sowieckiej w obawie 
przeniesienia groźnej epidemji.

W okręgach, nawiedzionych przez epidcmję 
tyfusu plamistego, pracuje kilka kolumn prze- 
ciwtyfusowych z Mińska, Orszy, i Połocka, 
oraz sanitarne władze wojskowe sowieckie, — 
które ochraniają od epidemji żołnierzy sowiec 
kiej straży granicznej.

poseł na Sejm p. Terlikowski, ktorego świet 
nej obronie w dużej mierze musi zawdzięczać 
Sze\vczenko, że wyrok pierwszej instancji zo­
stał zmieniony tylko względem jego dwóch to­
warzyszy..

Mianowicie Sąd Apelacyjny, stojąc na sta­
nowisku, że Sad Okręgowy . wymierzył Jawor­
skiemu i Mostowskiemu stanowczo za mała 
karę, powiększył ją itażdemu z nich do 5 lat 
takiegoż więzienia, w stosunku zaś do Szew 
rzenki wyrok pierwszej instancji pozostawił w 
w moej

Obrońca skazanych zapowiedział kasację.
p. w

Z IZBY PRZEMYSŁ.-HANDLOWEJ
W WlLftlE 

Rozdzia* Kontyngentów przewozo­
wych na wrzesiefi i październik br.

W  d n iu  8 bm. odbyło  s ię  iw W arszaw ie

i m i i g s i e i a
\Y SiP R a W IE  P R Z Y JĘ C IA  W IĘ Ź ­

N IÓ W . W d n iu  13 w rześn ia  br. o  gouzin ia  
lit o b rad o w ał © "gainizacyjny K o m ite t przy - 
jęciu, w ięźniów .

B y li w ięźniow ie b ęaą  p rzy jęci w  d n iu  
15 bm  w  K o ioisowie mędzy godz. 14— 19

| Tanio Tsnio f

{ Mj  Pini!!!, willi i aralii J
1 polata skład farb

Fr. Rymaszewskiego I
Wilno, ul. Mickitwliza 35. |

L m a a « . .n . nn i r ?  zksrzfiwicz zdobył tenisowy puhaf „Słowa"
ROŻNE

-  Zarząd ukręguwy Z O.R. w Wilnie za
wsacamia oficerów rezerwy, pospolitego ruszę 
nia, w stanie spoczynku, ora7 członków rodzin 
ońcerów zmarłych, iż w związku 7. zarządze­
niem M.S. Wojsk, ogłoszonem w Dzienniku 
Rozk. Nr. 12-32, w sprawie uzyskania paten­
tów  oficerskich, przyimuje osoby zaintereso­
wane w *:ej sprawie, oraz załatwia wszelkie 
formalności z tem związane codzień (oprócz 
niedziel i świąt) w godzinach od 18 do 20-tej 
w Sekretariacie Okręgu przy ul. Wileńskiej 
33 — telefon Nr. 75.

— Sk .zanie „Wilner Togu" — Redaktor 
odpowiedzialny „Wilner Togu" skazany został 
przez Sąd Grodzki na 300 zł. grzywny za u- 
mieszczenie artykułu omawiającego tendencyj­
nie zajścia listopadowe.

— Zebranie pracowników żydów. — Wczo 
raj odbyło się zebranie członków Związku Za 
wodowego Pracowników Handlowych i Biu 
rowych Żydów, na którem m,ała być omówio 
na sprawa strajku w gminie żydowskiej. Po- s tu je  isliabą fo rm ę K ew esa  i w y g ry w a  dwu 
n.ewa/ w czasie obrad powstało zamieszanie, igipmy. 6 :4 .

bijąc w finale Kewesa 6:4, 6:5
W  c z w a rty m  dop iero  

i u rn io ju  z w yró  w.ma.n i m i  o p uhar p rzechod­
n i red a k c ji „S łow o" w y jaśn iło  się , -kto w 
ty m  truiku zab ie rze  ten  puihar.

Z ab ra ł jgo mloay., ro zp o czy n ający  do­
p ie ro  k a r je rę  te n iso w ą  zaw odnili —  PuSiz- 
ikarzewicz, uczeń g im n a z ju m  im . Z ygm un­
ta  A ugusto'. P o k o n ał w f in a le  czołow ą r a ­
k ie tę  W iln a  —  K ow esa (ZA K S), ód k tó re ­
go  b ra ł  fo ry  w  p o su tc i m in u s urzyozieści 
w  kiażdj m gem ie.

J a k  ju ż  p o d aw a liśm y  w pon iedzia łek  
,portikanie przerw alne było, z pow odu zm ro ­

ku . przy s ta n ie  4 :4  p ie rw szeg o  'sęta . W czo­
r a j  m im o złego s ta n u  pogody, a  w ięc i k o r

d u  i w ezw ał obocnyfh  do ucze-zcn.a parnię - 
ci zm arłego . W  ch w ili te j  p o w s ta li  w szys­
cy. zg rom adzen i iw o b szern e j s a l Dom u Lu 
dow egoi a  o rk ie s t ra  w o jsk o w a 79 pp. o- 
d e g ra ła  m a rsz a  żałobnego.

N a s tęp n ie  k o m en d an t L e g jo n u  M ło­
dych p. M iehatkow icz w  p ięknem  sw em  
przem ów ien iu  p o d k reś lił zo ro d u ię  tr u s k a -  
w iecką. Jako  w yra,z szowiinistwcanej po li­
ty k i w  s to s u n k u  do człow ieka, re p re z e n tu ­
jąceg o  św ia to p o g ląd  p o lity czn ie  g ro źn e
d k  niełt, ora.z zobrazun  a ł p ię k n e  życie w  sa m y m  Kotasowie o trz y m a ją  p ie rw szy  
zm arteg o  i je g o  oddan ie  d la  k r a ju  i c tą g 'ą  posiłek , n a s tę p n ie  w tjm cże d n iu  p rzy b ęd ą  
pracę, n ad  re fo rm ą  k o n s ty tu c ji , m a ją c e j do  B a ra n o w icz  o godz., 23,40. N a  s ta c j i  po- 
p rzyczyr.ić  s ię  do  w ydźw ignięcia  p ań srw a  w ita  b w ięźniów  K o m ite t z p an e m  s ta ro -  
do  rzędu  p iy ę g  iw szechświatow .rch. D aie j s t ą  N eugebaucrem  na czele, przyczem  p rze -  
om ów it te n  w ie lk i se n ty m e n t d o  ziemi n a -  m ó w ie n ia  w yg łoszą p a n  s ta r o s ta  w lm ie- 
sae j i jego  s to su n ek  do  m n ie iszośc i. s tw ic r  n : u rząd u . p burm: stora Jarm iuiski i  p rzed - 
dza jąc , że śp . Hoł6v k o  p ozosiaw ił te s ta -  s ta w ic ie l PCK.
m ent, k to reg o  re a liz a c ja  n a s tę p u je  gdyz i-  P o  p rzy je em  .w ięźniow ie z o s ta n a  prze- 

posiedzenie C e n tra ln e j K o m is ji Przy w ozo- io ść  zw o lenn ików  te j idei s ta le  w zrasta , w iezien: do  sw y ch  lo k a l , ,przyczt*m .przed 
w ej, n a  k tó re m  zo sta ły  ro z p a trz o n e  k o n -  zakończy  1 sw e p rzem ó w ien ie  w ezw aniem  rozlokow an iem  ich  b ęd ą  w y k ą p a r ,  w łaźni 
ty ingen ty  przyw ozow e nu m ies iące  wi-zes4eń  do  uczczen:a prochów  tm airlego. O rk ie s tra  m ie jsk ie j. D ia  pom ocy i .ip iek o w an u  się 
i  p a ź d z ie rn ik  —  n ie k tó ry c n  m asow ych a r -  79 pp. o u e g ra ta  n a  zakończenie m a rsz a  ża - b. w ięźn iam i zo s ta ło  zo rgan izow anych  k il-

Ichnego, k tó reg o  o becn i w y słu ch ali, s to ią c  k a  sek cy j, a  m ^now icie k w a ie m n k o w a  z 
w sk u p ien iu . b u rm is trz em  .na czele, pomocy2 d o raźn e j,

N a uroczy,suości t e j  •zauwazyniśmy m ię- z b ió rk i z  p a n ią  s ia ro scm ą  N eu g eb au e ro w ą  
dzy inineiiii i  cp re zen tac je  oaszczegófnyeh  n a  czele, o b ia d o w a  z p an em  buirmistrzen: 
o rg a n iz a c y j spoiecznydh  ze s ta ro s tą  K o ś-  Ja rm n lsk im  ma czele.
laozem  n a  czele. p u łk . M. T u rk o w sk ieg o  do - W końcu, w y b ra n o  prezydjuit] K , n u fe tu  z 
w ódcę 79 pp ., posła  E  hir. H uTten-O zap- oraew odniczącym  panem  stan osią K uto-  
sk iego , se n a to ra  S ied łu n a  B e zy 'eg o  i oiko- czyckim . w ice -  p rzew odniczącym  p. pułii. 
ło 400 m ieszkańców ' K t-oni m a. Sokół - S zach  m cm , sk a rb n ik iem  p S ta f ie -

—■ O T E A T R  P O L S K I N A  K R E S A C H , jo w ą  i se k re ta rz e m  p . G łab ik iem  e ra z  
Od dw óch ty g o d n i b aw i w m aszem  m it-śeic cz łonkiem  z a rząd u  d r . Czyżem , 
zespół te a tru  u k ra iń sk ie g o  ood  d y re k c ją  S ekcje  ju ż  rozpoczęły  p ’-acę. P rz ę p u s tn i 
p. Bugajów  - Połtaw czem ko. w stępu n a  d w orzec  w y d a je  Sitairo.-tw-o.

G ra  artystów - ,p o s ta w io n a  n a  .wys»*jar _  P IL N O W A Ć  D Z IE C I. K ie ro w ca  tak- 
pC7aomie, śc -ą g a  ©odziennie -fumy pub licz- gówki E d w a rd  C hnalko  ma- ro g u  u licy  Sze- 
uośc i. P o  licznych  udwuedz i jia c h  te g o  te -  rv->k jej i R ynki w e j  p r z e v c h a ł  4 - le tn ieg o

tykułów , a m ę d z y  inmemi sk ó r surow ych. 
W  posiedzeniu, tem  w zięta  rów nież u d z ia ł 
I-z.lta P .-H . m  W ilnu-.

Z ap o trzebow an ie  na sk ó ry  ae  s tro n y  
p rzem y słu  g a rb a rsk ie g o  znacznie p rze k ro ­
czy-to odpow iedni., k o n ty n g e n ty  specja łu  - i 
au tonom iczne, woliec czego  muisiaino p o w a­
żn ie zredukow ać pow yższe zap o trzeb o w a­
n ie . W  o d n ie s ien iu  do sk ó r  C. K  ‘P . śc iśle  
w sp ó łp ra c u je  yje ,specjalną, p o d k o m isją  nze
-czoyjnaweów z ra m ie n ia  p rzem y słu  g a r b a r -  

dmiu ten isow ego k u  w ie lk ie j .a d p śc i lic /m c  p rzy b y ły ch  na gkiego. Izba  P .-H . w W ito ie  .podda4a rew i- 
ko tn  jego  kolegów  azkoilnych, zap ro p o n o w an e .przez tę  podiki m B ję

f-oczą tkp jący  n  em al grac",, dzięk i wy- p rz y d z ia ły  d la  g a r b a rń  w  naszym  okręgu,
ró w n a n iu  b ije  jwdlnięgo z  n a jlep szy ch , je śh  dążąc do rów n o m iern eg o  tra k to w a n ia
n ie  ^najlepszego  gracza. W ilna.  ̂ w szy s tk ich  zak ładów , w  zależności o a  ich

Sędzi-owału p. M ćnwid-O techniow iczow a zdolności p ro d u k cy jn e j i falkftyczmego pozio  aitru ro d z i się  pa lące  > y 'an ie  spoieczeńctiw a ^ mii i  s t r o i ,  sz k o ły  pow szechnej M itera.
* # * m u  p ro d u k c ji w  o s ta tn im  czasie. polskiego, d laczego  t e a t r  p o tsk i n ie  u m ie  szczęście sikończyło s ie  dobrze, bo

. . , Izba  W i ń s k a  u sto su n k o w a ła  się  ró w - W ejść na te  w yżyny , czy t<eż zejść z  ,ąy ch  <łziecko doznało .zauedwie kdfflou za d raśn ię ć
u m ej skończony. P rz ez  c. fety ctn u p0Z3 ty w n ie  do  zapo..rzebow aó na sk ó - wyżyn*^ i  t r a f ić  "ęm  g e z ie  trzeba, me u • g łow y, a  m o g ło  się  „-kończyć d a lek o  g o rze i

“ + °  r y  ze s tro n y  k u p có w  —  im p o n e ró w  sk ó r  m ie d ać  prow m cjli d o b ry cn  i godziw ych  k ie ro w c a  odw iózł dziecko sw o ją  taksów
p rzed staw ień . T ea tlru  po..-kiego o- podob  g ą  dc s z p ita la  m iejskiego^ gdzie lek  a ra  u - 
n y m  za k ro ju  oczekujem y . up ragn ien iem - dzieli-1 m u  perw&zej oom ocy 

■czyje ręce j/rz e jd ą  puhairy ^ n t y .  '    i j * *

w aga 46-ciu uozestiniików je g o  i
gi on a  zwoienniiió-: ,< n isu  skoncdn ijm i a n a  ZE1grainjcznych w  je j ok ręgu , k tó ry m  w obec
b y ła  ma k o r ta c h  pairku sportow ego . K to  Leg 0 p rzy zn an o  i ów nież pew ne ikontyn- 

W  czy je ręce j/rz e jd ą  puhairyzw ycięży?
nizechodinie „S łow a i  f irm y  J . N ow icki A czkolw iek w ynik  ro zd z ia łu  K-ontyngen 

J a k  daw ać  sob ie  b ęd ą  rad y  s iln i g racze tów- na, sikory n a d a l n ie  z a sp o k o ił ca łko -

zeńran.e rozwiązano.
TEATR I MUZYKA

— Teatr Lutnia — „Cudowny połow“. 
Dzis we środę 14 września o godz 8 m. 15 
ujrzymy po raz arugi doskonałą sztukę w 3-cli 
antach Franka Vospera p.t. „Cudowny połów 
w reżyserji W. Radulskiego Udział biorą p.p. 
■.oedl, Haidamowiczówna, Wyrwicz, Jasińska- 
Iietkow=ka, Detkowski, Zdwerowiczówna, 
Burzyński, Stanisławska, Skolimowski, Mora- 
nowicz, Dobrowolski i in. Sztuka ta  na wczo

D ru g i’ s e t  roz,poczyna P uszkarzew icz, 
lecz K ew es le w a n żu je  s i ę  w y g ry w a ją c  dnu 
g ie g o  gem a. D o cł+ d z i do 2 :2 . P o tem  znów 
chwiioiwe prow-adz.enie P uszkaizey-icza  i 
rów now ag i.: 4 :4 .

KeWes porznioa z łą  ta k ty k ę  o s tro żn e j

mięśniami 1... Percowicz utonat.
— MTóżba za 6Ufl złotych. Dzisiaj za­

wiadomiona została policja, że do Nadziei Se- 
wastjańczyk zam. w Stommie, zgłosiły się dwie 
cyganki proponując wróżbę, na co wyżej 
wspomniana ochocza przystała. Pudczas w t ó ż  
by, cyganki zażądały od Sewastjanczyk jak- 
największej ilości pieniędzy i bizuterji, a to 
w celu odprawienia nad niemi „modłów" Na­
iwna niewiasta wręczyła c> gankom 4 dolary, 
130 zł., 2 obrączki złote, 1 pierścionek złoty,

iS T V

styczny, w-roząc jcj długotrwałe powodzenie.
Jutro, we czwartek 15 września o godz. 

8 nt. 15 „Cudowny połów"
— Teatr Letni — „Przez aziurkę oa klu­

cza gościnni występy Janiny Sokołowskiej. 
Dzis, we środę 14 b.m. o godz. 8 m. 15 w spa­
niała rewja artystów teatru Morskie Oko o.t. 
„Przez dziurkę >d klucza" z gościnnym wy­
stępem Janiny Sokołowskiej, która wystąpi w 
przebojowych numerach własnego pomysłu. 
N.e zbraknie też naszych ulubieńców dosko-

— Utopi! się w stawie. 25-letni Aron Per t  -nt * -n /-.r . . a a a  . ■
cowicz, zam w maj. Azarjcze p. Słonimem, -  ^ H C I A Ł  N A  M OLNOSC. N ależą
udał się onegdaj do ogrodu i w jednym ze sta W  W o too lun iansk iego  Szlom y  byk

1u, Zdecydowano kon tynuow ać g rę  P u sz k a -  „rów nan i ze y m i m łod, zym i kolearam i po wiitego zapofirzebow ania za in te re so w an eg o  z ^ i ^ t ó ^ ^ k t ó r y ^ p o z b ^ d ^ ^ t o 6^  * ^
naewioz- g ra ją c  b ard zo  o s tro ż n ie  w ykorzy - rak ie c ie  w yrów nan iem  ? n ra tm y s łu  i hand lu  okręgu Izby, zw łaszcza - - ■ - '  - y

O dpow iedzią b y ły  zw y c ięs tw a  p. Mon- je ś li chodzą -o skóry  t .  zw. „k o n .y n g en ttt 
w id-Olechm aw iezow ej, k tó ra  m im o  obcią- n iem ieck iego", je d n ak o w o ż  w  .porów naniu
żftjących  ją  fo rów , pokornąt; wszy&i.k.e prae z pop rzedn im  ok resem  p rz e d s ta w ia ł się
ciiwn.icv.ki o raz  m łodego, a le  doh rze  za.po- w zględnie p o m y ś ln e ,
wiaćtająicego się. Puś/.ka+zew icai. P osiedzen ie  C. K. P . m ia ło  rów n ież  roz-

patiraeć k o n ty n g e n ty  przyw  ozowe n a  ko n o - 
* * * pie, Mzał, m an illę  ‘itp . egzoł yczne suro-wce

Wiażysitlkitn osobGłlrtj k tó re  zech c ia ły  la -  w łó k n iste  P o n iew aż  jeom ak w  zw iąanu  z 0-
g ry  i krlk-oma o strem i p iłkam i w y su w a  s ię  sk a w ie  w ziąć u d z ia ł w  -o rganizacji tu rn ie -  s ta tn io  pre e ty k ó w a n em  -'m rzyw ilejow ani m  ^  ^ . F.w „ .— Jt -
nnjpraód. P ro w ad ź : ju ż  5 :4 , lecz bojąc s ię  ju , a  zw łaszcza pp . J. Orafoaw wokitfm u, M. (prey podzia le  ty c h  k o n ty n g e n tó w  —  z a k la -  2 damskie palta, oraz kilka sukien, słowem -tasp ev to ra  P ra c y  o m terwem eję w  m agie
p rze g ra ć , zaczyna c y k a ć . To go zgub ił 1 K opciow i, K ew esow l, k ie ro w n ik o w i p a rk u  óóv m echan icznych  n s  n k k o rz y ś r  w y łw ór- cały swój dobytek, w nadziei uzyskania cen- naow w  ip ra^  it w ypłacenaa u rzędn ikom  1
gdyż osibrożny Pui-zkarzew-icz o d b ija  ty tk o  sp o r to w e a o  p. K . A ndrzejew sk iem u  o raz  n ' ręcznych  Izbn P .-H . fvr, \Y iln ie  w y s ią -  nych i *ak długo oczekiwanych wiadomości fumikcjonarjuiszom 1 e jsk im  z  leg ły ch  po-

. . . .  j y  _ - . . . . .  i -------  n ,  t-_ : t ,  „„„cne. n.> uriTip. )) "krów. P  lamo p o d k res  c ze u rzę d u  icy m a-
g i-siraccj n ie  o trzy m a li je szcze  poborów  m 
lip iec  i  sy tu a c je  ich  je s t  n iezw y k le  c iężka 
woDec .zwKjksz.iinych w  sezon ie  jesiennym  
w ydatków  zw iązan y ch  z k sz ta łcen iem  dzie 
ci, zropaitrzeróem  w u b ra n ia  i tp  Zwp Zaw r 
dow y p ra g n ę  zap o b iec  w y stąp ien io m  ro z ­
goryczonych  p racow ników  co  m oże m ieć 
d la  g o sp o d a rk i m ie jsk ie j to ta ln e  skutk*’ — 
P rz y jm u ją c  pod u w a g ę  ciężk i s ta n  f in a n -  
bów m ie jsk ich , zw iązek otrosi m a g is re a t o

^ r o d » e h / k a

—  P R A C O W N IC Y  M IE JS C Y  ZNOW U 
G R 0 2 Ą  S T R A JK IE A I. Zwią«etk Zawodowy 
U żyteczność ' pu b liczn e j zvTÓci-i s ię  do  In ­
sp e k to ra  P ra c y  z  pasm em , w- k ró rrm  p ro s i

raiszei premjerze odniosła wielki sukces arty- p iłk i i czeka n a  b łędy  p rzec iw n ik a . Ostia- g o spodarzow i k o rtó w  p . M chiniewiczowi, p iła  n iedaw no  do  M in  P rz e m y s łu  i H a n i  u wroz wąskich. Tymczasem -ygan 'ja ^ k a m fo -
"eczaiie po rem isie  5 :5  P u szk a rzew icz  w y- t ą  d ro g ą  R ed ak c ja  

g ry w a  decydu jącego  gem a i z a b ie ra  puha.r,dziękow anie.
sk ła d a

Najbliższa impreza mstocykfowa

serdeczne po- z o d p o w ied n :o um otyw ev a i r m  m e m o rja - 
T  Hem w jiow yższej sp raw ie , w  'k tórym  p rzed - 

stalw ione z o s ta ły  rów nież k o n k re tn e  iw n /-
sk i Izby, zm ierza jące  d o  rozw iązem a o m a ­
w ian e g o  zag ad n ien ia . — K o m isja  n-o- -utuz- 

W  n ied z ie lę  odbędzie s ię  k o le jn a  im pre- n iiestow -rzyszonych  p rz y jm u je  s e k re ta r ja t  ezej d y sk u s ji zaak c ep to w a ła  p ro p o zy c ja  
za  m otocyklow a, o rg an izo w an a  ipnzez W ił. Twa (N iem ieck a  9*1 od 5 -—7 papo l la b y  W ilerislkiej co  d o  chw ilow ego  w sr-z y -
T w o C. i M., w  p o sta c i „jiogoni za l:»em “ . Z b ió rk a  zawodników o  9,30 koto  kłapl -  m a n ia  s ię  z podzia łem  kontyngentów - aż  do 
B ędzie n-m , ja k  zawtsze p. W!. K urec. cy Pt m arsk ie j. f t )  o s ta teczn eg o  w ypow iedzenia, snę m in is te r-

Za.pisy zaiwadnifflców stow arzyszonych  i ------------  stw a.

łając żadnej odpowiedzi zniknęły, iak /am fo­
ra z terenu Słonima. Zdesperowana zaś Seba- 
stjańczyk zwróciła się o oomoc do policji.

Wypadek ten byt dzisiejszą sensacją Sto­
mma,

B E Z P C B fN I ‘ łRITUK. UR7FD%ICV
mogą sobie z*pewrić stsły zarrbeK przy  
spr, ed iiy  »rtyknłów pierwsiej poj-zeby 
Rutytiov7*nvm pensj*. 7gł*sz*(. sią Wilno, 

J»gie11ońsli* 5, m. 36
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wypiiaiefcińe .poborów chociażby za jeden Po wspólnem zdjęciu — drużyny rozma- 
m ieyiąc lipiec. O i >  maguisura; n ie  zadcsc- v».ają się na swych stanowiskach, by odb^ć 
ucayni temu, -związek orzeka się  w sze lk iej tre’!ing pi>zed matchowy. Z treningu wmosko-
cd,TCwiie<iziahK.ści za możliwe ■masi.ępsiuwa, wac inozna, iż goście niepewnie się czują n,
„  . , , . , .  . , . o „ obcym gruncie i zwycięstwo naszej dzielnej53wu*zek udz’fc ił m a j o r a t o w i _ d-dmowego jedtna^  musi być yn, y,nt
>erminiu d la  za łatw ien ia  pow yższego żąda­
n ia . Jaik s ię  dow iadujem y, w  zw iązacu z fem  
m iara s ię  odbyć u Inspekl ora Pracy konfe­
rencja z udziałem  obu aainteresoiwainych 
stron.

TTTTTTfłTłT

Na gwizdek sędziego, wyledegowanego 
z Białostockiego Kolegjum Sędziów grę roz­
poczynają grodnianie pod wiatr, który unie­
możliwia im zbliżanie się ku bramce gości, ci 
zaś mając ułatwione zadanie kilkakrotnie za­
grażają bramce miejscowych. Już w drugiej 
minucie prawo-skrzydlowy samochodziarzy 
psuje pewną sytuację — strzelając z aut.

Grodnianie rewanżują się atakiem, lecz 
bezskutecznym cyfrowo.. Następnie obustron­
ne ataki drużyn i pierwsza połowa zawodów 
kończy się bezbramkowo.

Mimo, iż wynik byl bezbramkowy, grod- 
nianom należy się uznanie, wszak utrzymanie 
takiego wyniku przy silnym wietrze, kosztowa­
ło ich niemało trudu.

Druga połowa zawudów przechodzi pod 
wyraźną przewagę miejscowych, czego dowo­
dem są zdobyte aż sześć bramek, a to przez 
Świętochowskiego z przebojów 3, Haselbu- 
sza, 2, Adamczana 1.

Samochoaziarze brzescy nie przedstawiali 
f  w  iv. aYtTv*vffri,n Tf grodrianom zbyt groźnego przeciwn ka, a mi-

mi, iż pierwszą połowę grali z wiatrem, w 
drugiej byli zupełnie wyczerpani — co przy­
czyniło się do tak wysoko cyfrowej klęski.

Bezapelacyjnie najlepszy na boisku bvl 
bramkarz 76 p.p. Dętko, który dzielnie bronił 
swej piłkarskiej świątyni.

Następnie Wytrański i Adamczak 1, choć 
tego drugiego widzieliśmy już w lepszej for­
mie.

Jako carosc — drużyna 76 p.p. miała poza 
sobą mateni rozegrane w lepszej formie, lecz 
miejmy nadzieję, źe rewanżowem spotkaniem 
w Brześciu, potwierdzi ją wygrywając matcli, 
a tem samem zdobywając dwa tak drogocen­
ne punkty.

Sędzia nieszczególny.
Publiczności przeszło 1500 osób. S. O.

— Wysokowartosciowe zwycięsrwo 76 pp
Oczekiwane z wielkiem zainteresow aniem 

zawody pitki nożnej między mistrzowskiemi 
drużynami — Polesia, drużyną 4 Dywizjonu 
Samochodów Panceinych, a mistrzem woje­
wództwa Bialostowskiego 76 p.p., przyniosły 
pełny sukces drużynie miejscowej.

Z ważności stawki o jaką drużyny miały 
walczyć, a mianowicie o mistrzostwo między- 
okręgowe w torowaniu dalszej drogi do ligi 
zawody zorganizowano nader uroczyście.

Przy dźwiękach orkiestry 76 p.p. na boi­
sko wchodzą goście z brześcia a za nimi na­
sza jedenastka w której sity ufamy, ii zreha­
bilituje swą porażkę, poniesioną w Wilnie, w 
walce z 1 p.p. leg.

łCNA P. T K. T£L 714
e. o, H!.l 5.

OfwiiąkowBec
Sine ,?OLfęNJA"

PflrztOJWel 4.
Pierwszy #'cyfilm dźwiękowy wyko- 
niny przez j in lg rz n tiw  rosyjsk ich  
w  P aryża — eajD aczyt-
aitijsz rtjd e v t 1 ra Jó ze fa  K e ssr td *  
.Nuits de Prmces* z iycia Gruzinów

? > Koce kaukazkie
W tolich gł. Glns M anes l Jacqu 's 

Catf lain
Śpiewy w języka rosyjłkiir.

ws»sęsj c g  80  g r .________

O iw ięk o w iK
„ A  p  O L L  O”
D om inik. *r 

Dziś wyświetl* n*jwspici«lszy 
10 0  proc pcI .■>! Dźwiijs ) il*c  

o-noty na ile po w eści 
Jn: et go  O ssow sk iego  p. t

„SZYR L ?3“
W rolach gł.: Baśką O r ó d ,  J irzy 

Marr, i W ilson  G aw likow ski 
_________W stęp od 70 qr ._________

ASWt? A  L A  t  E"..........
Crzs-sirt. u .

Najw ęlrsze asy ekraicn 
WAN M^ŻUCHlN 

M ary P h ila in  i R. S r ld k c r .u t 
w filmie p. t.

ZDOBYWCA SERC

—  P O S IE D Z E N IE 1 K O M IS JI TEA T R A L  
N E J  D ziś u godz. 2h te j odbędzie s ię  p o s ie ­
dzenie K o m is ji T ea tra ln e ],

N a  p o rząd k u  dziennym  z n a jd u ją  się  
sp ra w y : za tw ie rd zen ia  r e p e r tu a ru  n a  p rzy ­
sz ły  sezon -zatw ierdzenie cen m ie jsc  w  te ­
a trz e . D y re k c ja  te a tru  m ie jsk ieg o  p rzed lo -

R a c jo n a ln ie  U lo k o w a n a  
G o t ć w k a

żyła k o m .s ji te au ra ln e j fcilikanascie sztuk, 
•wśród, .których zru»jcmja s ię :  „D z ik a  pszczo 
la "  ALarsatna „Życie je s t  im plikow ane" 
EialhJW sk.% go, „A zof" T o łs to ja , ,B cJe- 
ste w -Śm iały" W y sp ia ń sk ie g o  itd .

—  S PR A W A  O ZA BÓ JSTW O . J u tr o  
S ąd  O kręgow y <w G rt dn ie  , oizpoizna s p ra ­
wę Cha.im a C hutefa. osika-iżeinego o zabój­
s tw o  n .e ja k ieg o  K adysaes.

O skarżc n y  m a w szy s tk ieg o  17 Jat i je>t 
z zaw odu  rzeźn ik iem . Do opraw y  zaw ezw a­
no- 24 św iadków

B ron ić  będzie p, m e;. In rs te n b e rg .
—  POŻA RY. W  dn iu  11 bm. o g-odz. 

14- te j  we w si Zyiicze gm  Morniica, 'w sku­
te k  w ad liw ej b-udr wy kom kia  pow-stai po ­
ż a r  w  zabudowain a c h  Szuirgów W ład y sła ­
w a  i K azim ierza., n iszcząc dom  m ieszkalny , 
zabudow ania, g o sp o d a rc ze  i  n a rz ę d z ia  ro l­
n icze . S tr a ty  okol-o 9.000 zł.

—  W7 d n iu  12 bm. p rzyu l. Podolnc j  N r .  
68, z m e u s ta to n e j jirzy  czyny w ybuchł p  A 
ż a r  w sk ładz iku , k ió ry  zo s ta ł -n a ty ch m iast 
złiik w id ew an y

—  K R A D Z IE Ż E . U  C i-apińskiego Ig n a ­
cego, zam . p rz y  u l. N a ru to w ic z a  30, s k r a ­
dz io n o  z m ie sz k a n ia  p rzez  o tw a r te  okno  
zegarek  d a m sk i o raz  pud ełk o  z lis tam i i 
dow ód o so b is ty  B a rb a ry  S-tuszko -  C ia p iń -  
sk ie j.

—  W  n o cy  n a  J 3 bm. z p a s tw isk a  obok 
wsi P i okopowi:-, ze, gm . lnd-ura sk rad z io n o  
t r z y  k o n ie  n a  -zkodę O sze rk a  A lek san d ra  
2 ikonie i n a  sz k o d ę 'S z a n g u  ja A n to n ieg o  L 
k o n ia  n a  ogó lną  sum ę o ko ło  700 zło tych.—  
S p ra w c y  n ie zn a n i. ■

—  ZABÓJSTW O. W  dn iu  l J  bm. o g. 
14 podczas sp rzeczk i na tle  m t ją tkow m n, 
zos ta ł z a b ity  k a m ie n ie m  Cin.iew.-ski Ki: ył, 
m ieszk an iec  w si B obrow nik i, gm. B rzosto - 
w ica  W ie lk a  p rzez  s t r y ja  sw ego O ien iew - 
sikiego A n d rze ja .

—  S Y M PA T Y C Z N Y  LO K A TO R. O lendz 
-ki K o n s ta n ty , zam . przy  u l. P rz e d m ie jsk ie j 
m a dość sym patycznego  lo k a to ra  S persza- 
now icza J a n a  k tó ry  z n ie w y jaśn io n y ch  
p rzyczyn  p o rąb a ł w  w yn .ijm  o wianem m iesz­
k a n iu  d rz w i. ok ienn ice , śc ian y  itd

Dzwi{gptre
Kino

..Helios"

G tw irl e i/o n u l Czarujące arcydzklo dżwię*ove z serji wszechświatowej siawy >932—£3r.

iO hU  KA |BDNĄ NOC Muzyka słynnego Psuła Abraham a. W rolach gł 
ulubiona gwiazda, przrpiękna M A R Y  G L O f Y 

Nad p.ogran: Najnowszy tygodnik Fcxa. S T s a c f  d la ir lłoS iik A w  spertu! Zwycięski bieg chluby Pulski J. Kusa 
ciftsltiegc na tegorocznej Olimpiadzie w Lcs A.igelos. Przemówienie Kusouńskirgo prze2 Radje w ję yka f -lsk'^  

Oryginalne zdjęcia: 1) Otwarcie Olimpjady, 1) Detlaaa zawodników, 3jBitg Kusoclńłkitfo i * d.
Na 1-szy sesn ceny zniżone. — Początek o godz ł. 6, 8 i 10 15

Dźwiękowe kino
H OLLYW OOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

Diiśi Wielki tilm dźwiękowy, stó iy  zdobył wszystkie ekrany świat*

^  W. NURNAU
W krainie T A Bwiecznej wiosny. Film piękna pośród nagich ludzi.

Nad program. Doaatki dźwiętowe. Początek o g 4 ej w dnie świąteczne o godz. 2 ej.

D z i i  p i t m j e r a !  To o czeni myślą! To do czego dąźąl

DŹWIĘKOWE KINO

C « f i!N
Wielka 47, tel. 15-41

To co łączy — dzieli Indii 
W rclach głównych

^ Z Ł ® T O * *  tlehafd Arlen,
Min; Bfian i William Bryri (senjorj

D la  m łC uZ iieiy d c r w o l f i i e .  — Nad progr?m: Najnowszy tygodnik dźw ękow y „FOXA* 
Ctny od 25 gr. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 ej w dnie świąteczne o godz. 2-ej.

Dźwiękowe kino

„ p a r
Wielka 42, tel. 5-28

(Fzscynujący dram at m ifótnylj

D lii!  wspaniuły dźwiękowy i m lrancuski prydukiji 1932-33 r.

ęUifruMt ff. S$T©«?.ir
w g pcpuUrm j powieści słynnego romansoplsirza Claude Farrerea

W zo l gł, najpiękniejsza aktorka Fiancji HARSE BELL, YaLjiPan z .Nędzników" Gebriel Gi.toWo. 
Nad program; Świetna komedja ,F 3n ru :k*  Ofarma* ze słynnym komikiem Slim w roli iytułowrj oraz najnewsze 

atrakcje dźwiękowe. Pccz^ti k seansów o g. 4, 6, 8, i 1015 — Na 1-szj seans ceny znizor-i 
________  A oncl Jat w tych dniach nługoocze ki~ ai.y wspapieły fil a  dźwiękowy .ŚPIEWAK WEZNAWY*__________

K u r t a w a  i d e t a l i c z n a  

s p r z e d a ż

WĘGLA [ m Z E W k
o p a ł o w e g o

„Cent^c-pał"
V U iin5, Z i m u  o w »  18 , t e l .  17  90

P u w lgh iz o ra  o .kU stra  
, Ntfstąi) od 45 groszy.

I ...» <-> * <«««***

i
%

w dobie kryzysu to wkłtd

w K ^ M U ^ U tE j  mzzzĘOkdśn powiatu 
G r ^ O Z i E Ń S K I E G O

Wysokie oprocentowanie— i.ałko- 
w.te Deżoieczeństwo — wypłaty 

tu każde żądtnie.
B H H M D H HSK

KINO
D Ź W IĘ K O W E

„ ś w m i s i w i D "

GRODNO, Bryg dzka 2.

Początak s« a n s£ w  
n ą  6 Ij. — B, — 10v Wstgp od 7C gr.

Iwan Mozżuchin i miłości p. t.

S I E R Ź A H T  X
w pozostałych rotach głównych Sury VB®non i Jean Angetó  
Jest to p iew szy 100 proc. film d więk07. y Iwana M orźuchlna  

Wersja francuska — Reżyse jt Śbyżewskiego,
Uą<i omgrarr* Ko-łied*^ ___  ____

Podaje się do wiadomości, źe w majątku Landwarowit 
sprzedają się

dźŚdłKS
pcło2onc w miejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogólnego użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

brzegiem.
Wiadomości udziela administracja majątku

Ł a n d w a r ó w
I

Pierwsza Wi&nska Spółka 
P u r e e t e c y l n s

WILNU, MICKIEWICZA 4

RasSJa wileńskie
ŚRODA, DNIA 14 WRZEŚNIA

11.58: Sygnał czasu. 15.10: Program dziew 
ny. 15.15: Wesołe piosenki (płyty). 15.35: 
Kom. Meteor. 15,40: Audycja dla dzieci. 16.05: 
Nowa literatura fortepianowa (płyty) 15.40: 
„Mata skrzyneczka — listy dzieci omówi Cio­
cia Hala, 17.00: Koncert. 18.00: ;.’„Rola Chin 
w kryzysie światowym" — odczyt. 18.20: Mu­
zyka taneczna z Ciechocinka. 19.10: Program 
na czwartek. 19.15, Przegląd prasy litewskiej. 
19.30: Prasowy dziennik radjowy. 19.45: „\V 
świetle rampy" — nowości teatralne omówi 
Tadeusz Łopalewski 20.00: Muzyka lekka
20 35: Kwadrans literacki „W ywłaszczona" -  
Sygietyriskiego. 20.50: Recital skrzypcowy Br 
Gimpla. 21.50: Komunikaty. 22.00: Muzyka
tan. 22.25. Kwadr muzyki operowej (płyty). 
22.40: Wiad. sport. 22,50 Muzyka taneczna.

■  ■ u «ii sii *n nil «ir «!i nii »*i «ir
POLSKA SKŁADNICA SPORTOW A

„ S T A R T "
tul. 400, ul. K rólew sk a 1

Poleca sprzęt do wszeAich sportów 
ubipry gimnastyczne, g^ m e fsn y ,  

płyty
We wrześniu sprzęt 'etni po cenach____

znaczaff jn<źonvch E jB
! i!u is- i h l l - H - i r - l F I F I R f e P

^ w ’P « ’0

u.-. A AA AA A A AA AA AĄ A AA A !U

i - d k c « k
a?Tt,ę'DTVTtił'A",T,r"iTT^ł

T w r ,rrT T ?v w ? ev r ' -*

_________
Z  G U B I O N Ą

książkę wojskową rocz 
nik 1892 wyd. przez* 
P. K .U Wilno — Po­
w iat na imię Fejwera 
Blica unieważnia się.

Z G I N Ą Ł  P I E j
bokser wabi się „Ten" 
maści piowej z czar­
nym pyskiem. Odpro­
wadzić ul. Białostocka* 
ni 6 m. 1. Przywła­
szczenie będzie ścigane 
sądownie

i  i
i t

Wileńskie Prywatne Kursy
SAMOCHODOWE 

MOTOCYKLOWE

I
t
I

M & S łO
wyborewe 1 gat, kg. 
zł. 3,10 przy nupnie 2 
kg. po zł. 2,90. Polec* 
*»Vł. Cz: rw Aski, W* 
ieńska 42 vis « vis pl. 

Orzcszlto» ej.

P O K Ó J
umeblowany dla jednej 
lub dwu osób, osobne 
wejście, balkon — do 6*iMWfiS*w Ĵi 
wynajęcia. Artyleryj - P b  wydzierżawienia 
ska 1 m. 3. * Mostowa N. 3 — I  el.

12 — 84. I. Skład mu- 
P O K Ó J  rowany, parterowy — *

umeblowany do wyna światły 160 m. kw. 11. 
jęcia dla kulturalnej o- Skład parterowy, muro 
soby. Dąbrowskiego 12 wany 72 m. kw. 

rri. 3
SPRAWDZONA ‘

P O K Ó J  przez To w. Pan Milo-
do wynajęcia z wygo- sierdzia św. Wincente- 
dami dla samotnych go a Paulo rodzina V> 
można z utrzymaniem, sktadajaca się z rodzi- 
Królewska 9 m 4. eów (ojca bez pracy),

—  ------------------   —  8 - ga dziatek do-
P O K Ó J  tknięta krańcową nę-

duży, jasny, z umeblo- dzą: najmłodsze 4 - ro 
waniem lub bez w do- miesięczne bobo do - 

~  ~  bryn? punkcie miasta* tąd mechrzczone dla brt 
E  P  I A N do wynajęcia. Zamko- ku bielizenki i kołder- 

sta- wa 3 — 3. Dowiady- ki - Wołamy o po
lub wac się w godzinach mnc d|a majcnstwa te 

biurowych.

N iuka  n i  nowcrzesn^ili m aszY-stn  
C P Ł & T Y  Z A  K U R S  Z N 1Z C H E 1 

Pzzi teui-sath w arsztaty ii stacja tb ^ ł .gi dlb mota- 
eykii i sam och od ów . kLinccfftria kurswiv 1 saia v/y- 

ki. > rzy
UL. &D. M I C K i E W  CZA 24 m. 10.

i warsztaty, b«rii3rdyń$ki
zaaleik Nf. a.

T TTTTTTy TT .TTTTTY fTrrTTTTTTTTTTTTTTTW irtfTTTT^  TT.

ń

P i A f. i (i a
zupełnie nowe (wielo­
letnia gw*r*ocj*) zł 
1.200. Kdowsk* 4. H 
Abelow

i  D r z e w o  ©pałom ,  brzozowo 
| I 0js**2 w&z
|  P O L E C A

I  S K Ł A D  D R Z £ W A

.1 Hicbafa hr. Tysitaewlcza
I  w Wilnie, uU Tartak* 28, tel. 751.

1  DżSta.-iiro rówjii«ż d!5 urząciów i instyt&cjł.

■ O R T
k’ótki w dobrym 
nie do wynajęcia 
kuf "c: ia.
W laćomość w admini­
stracji „Słowa" u C

DU P P. U rzędników  na ratv

go — starzyzna jp-dzo 
pożądana. — Najskron 
.i:fe;s/.e ofiary skia

S Z E W C

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie X 

rewiru, zamieszkały przy ulicy W iwulskiegj 
Nr. 6 m. 28 na zasadzie art. 1030 U.P,C, ogła­
sza, że dnia 17 września 1932 r. od godz. 10 
zrana w domu przy ulicy Dąbrowskiego Nr. 
10 odbedzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do dłużnika Romana Antonowicza, skła­
dających się z samochodu osobowego firmy 
„TATRA", oszacowanych na 3000 zl.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzą 
ny być może w dniu licytacji.

Komornik Sądowy J. FIED1AJ.
U.,   B W — —  I I'I' *

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje elegancko u- pr0SZę 
m eb lo w an e j niekrępu- >)Słowa“ pod lite W : 
jącem wejściem I pię­
tro. Ul. Kasztanowa 4 
m. 6.

M I E S Z K A N I E
5 pok słoneczne ze' 
wszystkiemi wygoda -' 
mi do wynajęcia Jakó- 
ba Jasińskiego 1 a. 
(obok Sądu).

SM P-U M gA ra
L e k c j e

iWLi.LAA4.4L-.LA..

P O S Z U K U J Ą
P R A C Y

•łvytTTTVTTTrrł tttpt-

C I E Ś L A  M Ł O D Y  I N -
pozostający bez oracy* prosi o udzielenie ja- T f i  L l  G E N T  f i  ł  

1 prosi o udzielenie ja- kielkolwiek pracy. Za- C Z Ł O W I E K  
kieikolwiek posady. — rakowski Stanisław — poszukuje jiosaay roł- 
Kozyrski Leon. Trakt Trakt Batorego 2. ' nej w maj. pisarza pro
Batorego 28. — ----------------------------- wjantowego lub prai

S Z O F E R  tykanta rolnego, rów-
R O B O T Y  z dobremi świadectwa- meż może prowadź

W S Z E L K I E  mi, trzeźwy, uczciwy książki, posiada świw- 
druciarskie wykonuje poszukuje pracy. Wy- dectwa ze szkó1 i
tamo i solidnie W y- magania skromne. W;.- praktyk odbytych. UL
ganowski Michał Bu- — .... Nieświeska 22 -  16 hl
kowa 12. O G R O D N I K 7 . —

Rar on J^ej hosm&tyki lerznlrzt/ 
WUno, Mlckliwicze 31 m.

81 n 0 U Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża 1- 
Buwa jej snazy i braki. Masaż kosmetyczny 
irwarży. Masaż ciaia elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Horrr^na" wed’up 
prof. Snuhla. Wypadanie włosów, łupież. Ih- 
rffwduaine dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyk, ra­

cjonalnej.
Codz.eunie od g. 10—S.

W. Z. P.

D O M  E3B<imRri^ asaaKłBRI
do sprzedania. Nowy, r A r%̂ cnĘ 
murowany z dwóch* f '^ A D^*ECI ZŁ SFŁ’ 
mieszkań z niewielkim 
ogrodem, ziemia włas-* '  
na. Ul. Wiwulskiego 1

111 ___  gp (ul. Zawalna
«  ir n v i ,  . | f p rzyjm ije się zapisy Stanisław, u  H A L  \  j N l t  c . d/lerinie od 9 -  — —
do sprzedania maho- ść

T t ,  graniczona

K O W A L
znający swój fach po
szukuje pracy najchęt- — — --------
niej do majątku, spukoj ś  L L S A
ny, pracowity, Nowo- dobry fachowiec, -  so- C nlebowski Anton 
gr,)dzka 10 Marciniak* lidny, ze świadectwa- silewski Antoni Ostro- 
Konstanty. m'» poszukuje pracy w bramska 25.

O G R O D N I K
   __ kwalifikowany z prak —
R Z tyką, Legjonowa 43. K R

S Z
ity  INI F.LIGF.NTNEJ Poszu-ujt

przed .zkolu i w r. warMtac|e -ZY tez sa_ , . . . „ 
w 2 oddziałach ^udzielnie. Może wy- 

szkoły im. Jana Łaskie ^  ®c na 1 owinoję-

— u. .  zakresie swej specjal-
E W C ności. Slaskowicz An- S Z E W C  

pracy przy* toni Więzienna 2 m. dobry robotnik bardzo*

A W C O W A
wykonanie staranne. — 
szyje dobrze i niedrogo 
Zawadzka Brygida — 
Majowa 15.

ramach ( 2 x 1 )  
stół dębowy, dywan* 
francuski (4.5 x3,5) i 
biurko debowe.

HERMAN ZANDON 19)

m ł» * łT f łtT ł tT tł? ! ł ! łT » łł ł ł ł l? ? ł l» ! f» ł» « <  |

od w szystkich  zamków w spólczcs-

U D Z I E L A M
lekcyj ięz. niemieckie- ,ae

~  . . go. Wiwulskiego 6-cI amze do w ynajęca m ją
ładne pokoje 1 lub 2
ze wszelkiemi wygoda S T U D E N T K A  B E J C A R Z
mi. 7 meblami lub bez. poszukuje prywat — Pfosi o udzielenie ja
Róg ulicy i zaułka nych lekcyj do Jzieci kieikolwiek pracy, naj
Montwillowskich N 10* od lat 7 - miu.
— 2 9  — l i r .  3— szenia do Adm
5 P P- w a" dla C. M.

Ś L U S A R Z
potrzebujący pracy. — prosi o udzielenie j»- 

A R Z zgadzający się na kaz kiejkolwiek pracy. Sla-
A N I K de warunki wynagro - tnslaw Andrzejewski —

Hurczyn pozostający bez pracy dzenia poszukuje za- Pokój 6.
przyjmie posadę na* jęcia. — Czebotarunas* — * '---------------—

..„-ni"  • skromnych warun - W iktor * Wodociągowa ZREDUKOWANY *
C U K I E R N I K  kacli. Pracowity, solid-* 14. woźny z instytucji n-

znający dobrze swój ny, uczciwy. Dobry ro —  ------------------  - — bezpieczcniowej, z Jo ­
tach, pracowity. Przyj- botnik Tokarska 6 m .  C Z E L A D N I K  bremi świadectwanr — 
mie posadę za skro.n-* 6- źaulewicz Wlady - szewski dohry faclio miody, żonaty poszuka

wynagrodzenie  law. v. iec, ze skromnemi je pracy. Aarejmias łg-
Tummel Ernest. Pań- ***■""' ~  1 wymaganiami szuka za nacy Koszykowa 39 ni­
ska 7. S T O L A R Z  jęcia od zaraz, solidny, 3.—

M E B L O W Y  nie pije. Żórawia 6 m. — -------------------
znający dobrze swój 3. Aleksandiowicz Kazi W C E G I E L N I
fach prosi o udzielenie mierz. pod Wilnem łub na4
mu pracy. Przyjmie ró — ---------------------—  Wileńszczy, żnie —

Zgło- chętniej we własnym wrfież zamówienia. — E K O N O M  Drzyjmie pracę na se-
„Slo- fachu. Pieślak Jan, Ma Wykonanie solidne. — zdolny, pracowity po- zon. Kalwaryjska 135.

linowa 7 Babkin Antoni, Smoleń leca się. Bakszta 14. Wodejko Adolf.
ska 13.

K L J £ 2 Q 0  Z A G A D K I
—  N-nie, —  brzmiała n iepew na od- B j ł  to mały. nieśmiały człowieczek 

powiedz. który p racow ał w Scotland Yardzie w
Nie mugł się zdecydow ać  pow iedzieć charak terze  specja lis ty  od kluczow i 

policji o cieniach, które mignęły mu p a -  zam ków. P raw dz iw ego  jego  nazw iska  
rokrotnie o dziw nych odgłosach , któ.-e nikt p raw ie nie znał, nazyw ano  g o  ,,slu- 
do laryw ały  do jego  w ytężonego s łu ch u . .  sa rzem “ i koniec. Miał s ław ę najlepsze- 
Milikcn zbl.zył się do niego. Jego kon- go znawcy w  swoim fachu, a naw et na-

od-

za
za-

ska  g ło w a  kołysała  się z boku na bok, 
jak g d y b y  była  zbyt ciężka na cienką szy-
j?-

—  W ięc pa:: był sam ze stryjem, g i j  
zosta ła  dokonana  zb rodn ia?  —  zauw a­
żył spokojnie Mott.

D onald  drgnął. Mott oskarżał go o 
to m orderstw o. Ripple śmiał się d rw ią ­
co. M ott spo jrza ł p rosto  w oczy Do u l  
da  i dodał:

—  Nikt nie ukryw ał się w pokom  i

pisał książkę o rozmaitych sysiem ac i 
zamków. Poza  tem znał w szystk ie  sztucz 
ki, któremi do p o m ag a ją  sobie zb rodn ia­
rze, by dos tać  się do zam kniętego lokalu 

■ „Ślusarz** położył czapkę na stół i 
o tw orzył małą walizkę. N aw et nie spój 
rzal na przykry te  p ledem na podłodze 
ciało, ale oczy jego  zabłyszczały, kiedy 
spojrzał na okna  i drzwi.

—  Chciałbym wiedzieć, czy mógł 
ktoś dos tać  się do pokoju przy zamknie

pan sam powiedział, że me można było tych d rzw iach?  —  pow iedział  Mott. —
wejść, bo drzwi były za ryg low ane '

—  W ezw ałem  starego  ślusarza, —  
zaznaczył Ripple.

—  Doskonale. On rozproszy  ws;.ei 
kie wątpliwości na  ten temat.

M ott wyjął długiemi, białemi p a lc a ­
mi cygaro  z kieszonki i zapalił je. Do 
drzwi zapukał policjant, oznajm iając 
przybycie ślusarza.

lak pan widzi, okna są osłonięte grubemi 
kratami żelaznemi.

Ś lusarz zabra ł się do roboty. Z w ró ­
cił uw agę  na solidność w ykonan ia  drzwi 
i" zaw iasów , wyraził przy tem żal, że 

?e robiono już teraz takiej porządnej 
roboty. O gląda jąc  zamki, ślusarz  m a­
mrotał z uznaniem*

—  System Strassfelda... T o  jest lep­

sze 
nych!

—- A co pan powie o zasu w ach ?  
pytał Mott.

—  Nie oglądałem  je jeszcze, —  
burknął stary.

Jakby  chcąc ukarać kom isarza 
brak cierpliwości, d ługo ogladał 
suwy, zasuw ając  i o d suw ając  je..

—  Jeżeli one były dobrze zasunięte, 
to zzew nątrz  nie można był je odsunąć, 
—  oznajmił wreszcie.

Mott spojrzał py ta jąco  na Donalda.
—  Z asuw y były zupełnie dobrze z >- 

sunięte, —  zapew niał Donald. —  Jestem 
tego pewien, bo oglądałem  parę  razy 
drzwi.

A więc h ipo teza  okien i drwi o d p a ­
da! -— twierdził komisarz. — T rzeba  
zbadać  inne możliwości.

—  Inne hipotezy po trzebują  dłuższe­
go ś ledztw a! —  zauw aży ł stary. —  A 
pan zdaje się, śpieszy!

Nie. nie. Proszę  dalej 
badania!

ś lu sa rz  podszedł do kominka. Ogień 
dogasał,  tylko dwie zwęglone głownio
dymiły jeszcze. Ślusarz ukląkł, wsmiął 
g łow ę do kominka, kaszląc i ksztusząc 
się od dymu

—  Czy ogień palił się podczas, gdv 
popełniono zbrodn ię?  —  zapy ta ł Mott

Tak, podniecałem  go sam.
—  W ięc  m orderca  musiał być ognio­

trwałym, jeśli rzeczywiście dosta ł  się tą 
d rogą! —  zadrwił Ripple, z k tórego ust 
lie schodził ironiczny uśmiech.

Ślusarz og lądał uw ażnie  popiół i 
ściany kominka.

— Nie, nikt nie mógł wejść  tędy, 
Oznajmił, w s ta jąc  i w yciera jąc  ręce.
W  kominku nazbiera ło  się tyle popiołu, 
k tóry rozleciałby się na  w szystkie  s tio  
ny, gdyby ktoś w p ad ł  przez komin.

Jeszcze jedna  hipo teza  zosta ła  o dsu ­
nięta. D onaldow i w y d aw a ła  się ona od- 
razu niemożliwą, ale slusarz postanow ił 
iwidocznie zbadać  wszystkie  możliwości.

Teraz  chodził po pokoju, postukując  
małym młoteczkiem w ściany i p rzys łu ­
chując się odgłosom , przy pom ocy a p a ­
ratu, w łożonego  do ucha. Donald śledził 
go z coraz to w zras ta jąccm  zaciekaw ie­
niem i niepokojem, z nadzieją, że ślu­
sarz znajdzie klucz do zagadki i m atu je  

p row adzić  go od podejrzeń.
„ ś tu k ,  —  stuk, s tuk  —  stuk* p o s tu ­

kiwał młoteczek w pełnej oczekiwania  ci 
szy. B urza już ucichła. Obecni milczeli. 

Nagle brzęknął e r h o  dzwoneczek

Była p ie rw sza  za pięć. P rzypom niał 
sobie, że o pierwszej po półndcy miało 
być zebranie ta jem niczego klubu. 

ROZDZIAŁ XIII 
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— Poślę  policjanta, żeby zobaczył, 
kto dzw oni^  —  odezw ał się pierwszy 
Ripple i podszedł do drzwi, przy k tó ­
rych dyżurow ał jeden z jego po d w ład ­
nych.

— Idźcie do bram y Maney, zobacz ­
cie, kto tam dzwoni.

s lusarz  postuk iw ał dalej młotkumi, 
nie p rzeryw ając  swych poszukiw ań z 

nadzw yczajnym  uporem i. c ierpliw o­
ścią. Ale n.e mógł znaleźć ta jnego  p rze j­
ścia. G dyby  naw et znalazł to przejście, 
myślał Donald, —  czem by się tłum aczy­
ło tert że m orderca wszedł n iezauw ażo­
ny? A fortepian 9 A popiersie z bronzu, 
które ktoś przes taw ił?  A nóż p irata? .

W e drzw iach  ukaza ła  się o lbrzymia 
postać  M aney‘a:

—- Człowiek, który dzwonił czeka w 
hallu. Chciał uciec, ale Gilkursi za trzy­
mał go. Czy mam go w prow adz ić?

—  Nie teraz jeszcze, —  odpow ie­
dział Mott. —- Niech tam  zaczeka. I każ-przy bramie Mott. Miliken i inspektor 

sjiojrzeli na  siebie pytająco, s lu sa rz  nie c 'c ' JilKurstowi, by czekał przy  bram c 
przeryw ał pracy. ‘ nioże ktoś jeszcze przyjdzie.

—  To dzw onek  przy branie! — w y- s lu sa rz  skończył og lądać  ściany 
ia sn ił  Donald, spog ląda jąc  na zegarek, zabra ł się do podłogiDonalda.

isi w  wcSrUcwicz. Drukarnia  „S ło w a"  Z am kow a 2.

Januszkiewicz Witold.

KSCT-
Zriów jęknął dzw oneczek, cicho, o- 

strożnie...
Mott i Ripple znów spojrzeli po  so­

bie. Za chwilę zjawił się Maney.
—  Był jeszcze jeden gość, ale udałc: 

mu się uciec!
Ripple m ruknął przekleństwo. Mon* 

zmarszczył brwi. Milliken pokiwał gło­
wą, uśm iechając się głupawo.

Znów zadzwoniono.
—  T o  w yg lada  na jakieś zebranie, 

—  zauw ażył Ripple i zwrócił się do Ma- 
ney‘a:

—  Gdzie Sanderson.
—  Dyżuruje w korytarzu.
—  Powiedźcie  mu, żeby pilnował 

bramy, razem z Gilkurstem. G dyby  kłoś 
jeszcze zadzwonił, musici< go za trzy­
mać, musimy ich w ybadać!

Polic jant w yszedł Ślusarz skończył 
praw ie  oględziny pokoju. Z każdą chwi­
lą, nadzieje D onalda  słabiy. Oględziny 
nie dały pożądanego  rezultatu. Jeszczi 
trzy razy zadzwonił dzw onek przy bra­
mie i za każdym razem zjawiał się Ma­
ney z meldunkiem, że gość został zairzy 
many.

Czterej z tajemniczych gości zostali 
zatrzymani, piaty uciekł Co się stało  z  
szós tym ?

Minął kw adrans,  ale mkT więcej nic 
dzwonił.

(L>. C. N.)

R edaktor w  z.: W ito ld  ratarŁ -y***


